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Narada
sekretarzy propagandy

KW PZPR

Niech żyje i umacnia się raca

Wybory
za 38 dni

Między Sajgonem a granicą z Kambodżą

W rzeczowej partyjnej atmosferze

Sesja krajów RWFO
Pekin

rozpoczęła obrady
i

Sprzęt medyczny coraz nowocześniejszy

Bomba” kobaltowa

N/z: delegacja Polski podczas obrad. Od lewej - J. Cyrankiewicz, Wl. Gomułka,
B. Jaszczuk i J. Kulesza. CAF-PI - Telefoto

„na szczycie”

Rozwijajmy korzystnq współpracę gospodarczq z krajami RWPG!

WARSZAWA (PAP). 23 bm.
odbyła się w Komitecie Cen­
tralnym PZPR narada sekreta­
rzy propagandy komitetów wo­
jewódzkich partii.

Tematem narady było o-

mówienie dotychczasowych do­
świadczeń i rezultatów pracy
polityczno-propagandowej, wię­
żących się z kampanią wybor­
czą do Sejmu i rad narodowych
oraz określenie dalszych zadań
w tym zakresie.

Uczestnicy narady wysłuchali
również informacji o aktualnej
sytuacji ekonomicznej kraju.
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Partyzanckie operacje
w Wietnamie

LODYN, PARYŻ (PAP)
Jak donoszą zachodnie agencje prasowe, siły wyzwo­

leńcze Wietnamu Południowego ostrzelały w środę rano

około 10 obiektów strategie znych USA i wojsk reżimo­
wych. Atakowane cele nieprzyjaciela znajdowały się w

delcie Mekongu w pobliżu stolicy Wietnamu Południo­
wego oraz w prowincjach p ołożonych między Sajgonem a

granicą z Kambodżą.

Partyzanckie rakiety i poci­
li moździerzowe spadły na

pozycje amerykańskie w po­
bliżu miasta Soc Trang w

prowincji Ba Xuen. Dwóch
żołnierzy USA zostało zabi­
tych, a 29 rannych.

Amerykanie ze swej strony
przeprowadzili zmasowane

naloty bombowe na szereg
prowincji Wietnamu Połud­
niowego. Szczególnie ciężko
bombardowane były prowin­
cje Tay Ninh oraz okolice
Sajgonu i Phuoc Tuy. W śro­
dę rano bombowce amerykań­
skie zrzuciły tam ponad 900
ton bomb.

W miejscowości Colum­
bia (płd. Karolina) toczy się
obecnie proces 8 żołnierzy
amerykańskich, występują­
cych przeciwko wojnie w

Wietnamie. Nzz: tłum mło­
dzieży pozdrawia oskarżo­
nych przed gmachem sądu
w Columbii.
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dla krakowskiego Instytutu Onkologii
WARSZAWA (PAP)

Zdobycze medycyny światowej
w coraz szerszym stopniu wpro--
wadzane są również i u nas.

♦ Przed II etapem
kampanii wyborczej

♦ Zadania wynikające
z uchwał El Plenum KC

(Inf. wł.) Wczoraj pod prze­
wodnictwem I sekretarza KW
PZPR w Krakowie tow. Czesła­
wa Domagały odbyła się nara­
da I sekretarzy komitetów po­
wiatowych’ i dzielnicowych.

Sekretarz KW tow. Kazimierz
Barwacz przedstawił ocenę pier­
wszego etapu kampanii wybor­
czej do Sejmu i rad narodowych
— która dotychczas miała cha­
rakter wewnątrzpartyjny. 6 o-

kręgowych i 27 powiatowych,
miejskich i dzielnicowych par­
tyjnych konferencji przedwy­
borczych zorganizowano spraw­
nie i w stosunkowo krótkim
okresie. Cieszyły się bardzo do­
brą frekwencją tlelegatów. W
zaangażowanej dyskusji dokona­
no oceny dorobku 25 jęcia PRL
oraz osiągnięć kończącej się ka­
dencji. Przedmiotem szczególnej
troski stał się właściwy dobór
kandydatów na posłów i rad­
nych. W drugim etapie kampa­
nii uczestniczyć będzie całe
społeczeństwo pod egidą Frontu
Jedności Narodu. Po plenar­
nych posiedzeniach komitetów
FJN, które ostatecznie zatwier­
dzą listy kandydatów rozpocz-
nie się ogólnonarodowa dysku­
sja wokół nowego programu
wyborczego.

Tow. Cz. Domagała zwrócił
m in. uwagę na potrzebę szcze­
gólnego _

zainteresowania się
młodzieżą, jako że liczba mło­
dych, którzy po raz pierwszy
wezmą udział w wyborach, jest
bardzo znaczna.

Następnie o zadaniach woje­
wódzkiej organizacji partyjnej,
wynikających z uchwał II Ple­
num KC PZPR mówił sekre­
tarz KW tow. Jerzy Pękala.
Okazuje się. że zadania obec­
nego planu 5-letniego — w sen­
sie nakładów na inwestycje —

w Krakowskiem zostaną prze­
kroczone o 6 mld zł. Wartość
zakupionych a niewykorzysta­
nych maszyn i urządzeń wynosi
w Krakowskieni 1,3 mld zł. W
tej konkretnej sytuacji trzeba

opracować program przyspie­
szenia rozpoczętych już ir.wesiy-

cji i usunięcia dotychczasowych
zaniedbań tak, aby można było
przystąpić do zadań następnej
5-latki bez żadnych obciążeń.

CZEK
2KLEGIA

PRL

Ponad 34 min zł
od

racjonalizatorów

Z OSTATNIEJ CHWILI

I sekretarz KC PZPR Wła­
dysław Gomułka i prezes Rady
Ministrów — Józef Cyrankie­
wicz spotkali się 23 bm. w

Moskwie z I sekretarzem K.C
KPCz — G. Rusakiem i pre­
mierem rządu Czechosłowacji —

O. Czernikiem.
W czasie spotkania, które u-

płynęło w przyjacielskiej i ser­
decznej atmosferze omawiano
problemy interesujące obie stro­
ny.

(Inf. wł.) Przed kilkuna­
stoma dniami informowali­
śmy o inicjatywie dwóch
krakowskich Klubów Tech­
niki i Racjonalizacji przy
Hucie im. Lenina i Fabryce
Papieru i Celulozy, które po­
dobnie jak młodzi racjonali­
zatorzy z KZF „Polfa” we­
zwały kluby racjonalizacji do
podejmowania zobowiązań
dla uczczenia 25-lecia Polski
Ludowej.

Do 18 bm. udział w racjo­
nalizatorskiej sztafecie zgło­
siło 13 Klubów Techniki
i Racjonalizacji. W ostatnich
dniach meldunki o przystą­
pieniu do sztafety zadeklaro­
wali racjonalizatorzy z Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Ko­
munikacyjnego w Krakowie
(wartość zadeklarowanych
zobowiązań 1.900 tys. zł).
Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Ogólnego „Podhale” w

Zakopanem (1,2 min zl). Za­
kładów Mięsnych w Chrza­
nowie (501 tys. zł), i Skawiń­
skich Zakładów Materiałów
Ogniotrwałych (2,3 min zł).

Ogółem 13 Klubów Tech­
niki i Racjonalizacji działa­
jących w zakładach pracy
naszego województwa zade­
klarowało do tej pory zobo­
wiązania racjonalizatorskie
wartości około 34,1 miliona
złotych;

Przykładem tego może być m.

in. rozwój nowoczesnej kardio­
chirurgii w Polsce. Ośrodki na­
sze przeprowadzają obecnie naj­
bardziej skomplikowane opera­
cie serca, łącznie ze wstawia­
niem sztucznych zastawek, pro­
tez naczyń krwionośnych itp. W
znacznym stopniu rozwinęliśmy
w ciągu ostatnich kilku lat zu­
pełnie nową dziedziną lecznic­
twa określaną ogólnie mianem

reanimacji; powstało szereg no­
woczesnych ośrodków klinicz­
nych wyposażonych w specjalny
sprzęt i aparaturą pozwalającą
na ratowanie ludzi ze stanu
śmierci klinicznej.

Rozwijamy sieć stacji „sztucz­
nej nerki”. Przeprowadzane przy
użyciu tej aparatury zabiegi u-

możliwiają zachowanie przy ży­
ciu chorych dotkniętych ciężkimi
schorzeniami nerek.

Również w br. kliniki, akade­
mie i instytuty medyczne otrzy­
mają wiele cennych urządzeń
zarówno do celów diagnostyczno-
leczniczych, jak i naukowo-ba­
dawczych. Poważną pozycję sta­
nowi aparatura reanimacyjna —

różnego rodzaju sprzęt do kon­
troli i pobudzania pracy serca.

W tym roku m. in. sprowadzo­
ne zostaną 3 zestawy urządzeń
reanimacyjnych dla ośrodków
pediatrycznych. Będą to specjal­
ne komplety 4-łóżkowe wyposa­
żone w najbardziej nowoczesną
aparaturę. Jeden taki komplet
otrzymała już w tych dniach
Klinika Chirurgii Dziecięcej w

Warszawie. Dwa pozostałe prze­
znaczone są dla klinik dziecię­
cych w Innych miastach.

Dla ośrodków akademickich
sprowadzimy w tym roku z kra­
jów socjalistycznych 6 aparatów
tzw. sztucznej nerki.

Cenną pozycją będą dalsze u-

rządzenia dla onkologii. Nowo
wybudowany ośrodek wojewó­
dzki w Łodzi montuje już u

siebie otrzymaną niedawną
„bombę” kobaltową. W ośrodku
tym zainstalowana zostanie tak­
że aparatura do naświetlań ra­
dioaktywnym cezem. Jeszcze w

tym roku otrzymają ponadto
„bomby kobaltowe” dwa dalsze
ośrodki w kraju — Instytut On­
kologii w Krakowie i Akademia

Medyczna w Gdańsku.

NATO

przygotowuje
nowe manewry

KOPENHAGA (PAP). Do­
wództwo NATO przygotowuje
na wrzesień tego roku nowe

manewry wojskowe pod nazwą
„Green express”. Główną ope­
racją w tych manewrach bę­
dzie przerzucenie do Danii dro­
gą powietrzną i morską spec­
jalnych tzw. ruchomych sił
NATO liczących 6 tys. żołnierzy
i oficerów. W skład tych sił
wchodzą odziały wojsk USA,
W. Brytanii, Włoch, Kanady,
Holandii. W manewrach wrześ­
niowych weźmie ogółem udział
15 tys. żołnierzy.

Sukcesy partyzantów
w Laosie

Jak podaje agencja VNA, po­
wołując się na informacje sił
Patet Lao, w ciągu pierwszych
100 dni br., siły patriotyczne
Laosu wyeliminowały z walki
ponad 5 tys. żołnierzy wojsk
reżimowych. Partyzanci zdo­
byli ponadto 834 działa róż­
nych typów, zestrzelili około
117 samolotów, zniszczyli 85 sa­
mochodów pancernych, wysa­
dzili 16 mostów orcz 20 maga­
zynów z amunicją.

Komunikat sił Patet Lao
podkreśla, iż podczas pierw­
szych trzech miesięcy samolo­
ty amerykańskie dokonały
57.690 rajdów na prowincje
Laosu, co wskazuje, iż opera­
cje lotnictwa wojskowego
USA wzrosły 3-krotnie od ro­
ku 1966.

A. Dubczek
kandydatem

na przewodniczącego
parlamentu

PRAGA (PAP)
Zgromadzenie Narodowe CSRS
wybierze 28 kwietnia na wspól­
nym posiedzeniu obu izb nowe­
go przewodniczącego parlamen­
tu czechosłowackiego. Agencja
CTK przypomina, że organiza­
cje Frontu Narodowego ze Sło­
wacji i Czech, na wniosek ple­
num KC KP Czechosłowacji z

17 kwietnia, zamierzają zapro­
ponować na to stanowisko Alek­
sandra Dubczeka.

Wicepremier i minister
spraw wewnętrznych Jor­
danii Akif al Fajiz (w środ­
ku) wraz z innymi człon­
kami gabinetu ogląda wrak
samolotu izraelskiego, ze­
strzelonego 22 bm. nad te­
rytorium Jordanii.
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Dziś — na 38 dnj przed
wyborami przesłane zosta­
ną wszystkie spisy wybor­
ców przewodniczącym ob­
wodowych komisji wybor­
czych.

Również dziś — jak już
podawaliśmy — odbędzie
się Plenum wojewódzkich
instancji ZMS, ZMW. ZHP
i ZSP, na którym przyjęty
zostanie program udziału
młodzieży w kampanii wy­
borczej i w obchodach 25-
lecia Polski Ludowej.

Komisje
powiatowych
FJN ‘ '

FJN
rze

kań
słów i radnych wszystkich
stopni. Spotkania te rozpo-
czną się 3 maja.

Natomiast w nadchodzą­
cą sobotę Wojewódzki Ko­
mitet Frontu Jedności Na­
rodu zatwierdzi program
wyborczy dla województwa
krakowskiego, (ż)

organizacyjne
komitetów

do 25 bm. prześlą WK
szczegółowe termina-

proponowanych spot-
z kandydatami na po-

PEKIN (PAP)
Już czwarty tydzień trwa w

Pekinie IX Zjazd KPCh. Do­
tychczas jednak oprócz dwóch
krótkich formalnych komunika­
tów żadnych innych informacji
o.zjeżdzie nie opublikowano.

Ostatnio w Pekinie już nie­
jednokrotnie można było zaob­
serwować .przygotowania do
zamknięcia zjazdu. Na mieście
rozwieszano czyste arkusze pa­
pieru, przy których siedzieli
artyści i oczekiwali na komen­
dę malowania haseł. Białe ar­
kusze na murach zdążyły już
pożółkhąć, a o zamknięciu zja­
zdu dotychczas nie słychać.

Telewizja pekińska . ciągle
jeszcze pokazuje zdjęcia z o-

twarcia zjazdu, a radio powta­
rza komunikat informacyjny
sekretariatu prezydium zjazdu.

Pekin patrolowany jest przez
uzbrojonych żołnierzy i podod­
działy policji. Wzmocniono tak­
że ochronę rezydencji rządowej.

przy Radzie Ministrów Józef
Kulesza, ambasador PRL w

Związku Radzieckim Jan Pta-
siński.

Po chwili wszystkie miejsca
przy stole obrad są zajęte.
Dziennikarze odriotowują, że
na otwarcie obrad przybyło
siedmiu członków Biura Poli­
tycznego KC KPZR: sekretarz

wcy wielki prostokąt, usytuowa- . generalny — Leonid Breżniew,
ny jest na środku sali. Miej- premier Aleksiej Kosygin, An-

driej Kirilenko, Kiriłł Mazu­
rów, Dmitrij Polański, Alek­
sandr Szelepin i Giennadij
Woronow. Nie wszyscy oni są
członkami delegacji radziec­
kiej — której skład został —

jak wiadomo — opublikowany
wcześniej.

Błyskają flesze — terkoczą
liczne kamery filmowe. Uwaga
koncentruje się przede wszyst­
kim na osobach pierwszych
sekretarzy partii komunistycz­
nych i robotniczych oraz sze­
fach rządów krajów socjali­
stycznych. Wszyscy są obecni
na sali obrad.

Sesja się rozpoczyna.

MOSKWA (PAP)
Specjalni sprawozdawcy PAP — red. red. Jerzy Wyso­

kiński i Piotr Ziarnik donoszą z Moskwy:
Zgodnie z osiągniętym porozumieniem, w środę 23 kwie­

tnia br. rozpoczęła się w stolicy Związku Radzieckiego se­
sja Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej z udziałem
przywódców partii komunistycznych i robotniczych oraz

szefów rządów krajów członkowskich RWPG.

Sesja Rady odbywa się i
domu przyjęć — na Wzgórzach
Leninowskich.

Przed godzinę 10 zaczęły
przybywać grupy doradców i
ekspertów, towarzyszące dele­
gacjom, wypełniły się kuluary.
Sama sala — rozjaśniona świa­
tłami wielkich kryształowych
kandelabrów i jupiterów fil­
mowych.

Stół konferencyjny,, tworzą-

sca delegacji poszczególnych
krajów oznaczone są miniatu­
rowymi flagami o barwach
narodowych — według
ności alfabetycznej.

Na stołach -- przed
scem przewodniczących
gacji niewielki

kolej-

rr

później rozmowy
KAIR - NOWY JORK (PAP)

Korespondent AFP donosi z

Kairu, że w stolicy ZRA pa­
nuje przekonanie, iż sytuacje
na Bliskim Wschodzie wkro­
czyła w nową krytyczną fazę.
Za punkt zwrotny uważa się
tu ostatnie akcje komandosów
egipskich, którzy wtargnęli
głęboko na tyły wojsk izrael­
skich zajmujących wschodni
brzeg Kanału Sueskiego.

*

Kairski dziennik „Al A-
hram” publikuje w środę peł­
ny tekst wywiadu udzielonego
przez prezydenta Nasera na­
czelnemu redaktorowi dzien­
nika „New York Times” pt.;
„Naser oświadcza — nie będzie
negocjacji z Izraelem. Nie będ-
dzie pokoju na Bliskim Wscho­
dzie, jeśli problem uchodźców
palestyńskich nie zostanie roz­
wiązany”.

Prezydent Nixon wystosował
do prezydenta Izraela, Szaza-
ra list z okazji przypadającej
właśnie 21 rocznicy utworzenia
państwa Izrael. W liście tym
prezydent Nixon wyraził swoje
głębokie zaniepokojenie kryty­
czną sytuacją panującą na

Bliskim Wschodzie.
*

Syryjski rzecznik wojskowy

oświadczył, iż w czasie incy­
dentu do jakiego doszło we

wtorek na linii przerwania o-

gnia między Izraelem a Syrią
zabitych zostało dwóch żołnie­
rzy izraelskich. Rzecznik o-

świadczył, iż strona syryjska
nie poniosła żadnych strat.

miej-
dele-

mikrofon.
Przed wszystkimi — bloki pa­
pieru. wielokolorowe ołówki.
Wszystkie miejsca wyposażo­
ne są także w słuchawrki. Ob­
rady są bowiem na bieżąco
tłumaczone na wszystkie języ­
ki narodowe.

Punktualnie o godzinie 10
czasu moskiewskiego przyby­
wają delegacje. Wśród nich
delegacja PRL: I sekretarz KC
PZPR, Władysław Gomułka,
który przewodniczy delegacji,
członek Biura Politycznego i
KC PZPR, prezes Rady Mini­
strów Józef Cyrankiewicz,
członek Biura Politycznego,
sekretarz KC Bolesław Ja-
szczuk, zastępca członka Biu­
ra Politycznego, wicepremier
Piotr Jaroszewicz, przewodni­
czący Komisji Planowania

Umuahia

USA posiadają olbrzymie zapasy
broni chemicznej

i bakteriologicznej
WASZYNGTON (PAP)

Zapasy broni chemicznej i bakteriologicznej w Stanach
Zjednoczonych są tak wielkie, że stanowią niebezpieczeń­
stwo dla całego świata — stwierdził członek izby reprezen­
tantów Richard McCarthy (demokrata ze stanu Nowy Jork).
Oświadczył on na konferen­

cji prasowej, że przeprowadził
na ten temat dokładne bada­
nia, a fakty, które zebrał w

Ministerstwie Obrony świad­
czą, iż w dwóch tylko stanach
— Colorado i Utah — Penta­
gon posiada taką ilość broni
chemicznej i bakteriologicznej,
która wystarczyłaby dla żabi-

zdobyta
PARYŻ (PAP)

Wpjska federalnego rządu
Nigerii zdobyły po zaciętej
walce administracyjne cen­
trum separatystów biafrań-
skich, miasto Umuahia. Poin­
formowała o tym w środę roz­
głośnia nigeryjska.

Ten ostatni ważny punkt o-

poru separatystów na wscho­
dzie Nigerii został zajęty przez
drugą dywizję wojsk federal­
nych, która przypuściła szturm
z dwóch kierunków. Przywód­
cy separatystów kilka dni te­
mu opuścili miasto i ich obec­
ne miejsce pobytu nie jest
znane.

cia ponad stu milionów ludzi.
Stwierdzając następnie, że

Stany Zjednoczone prowadzą
wojnę chemiczną w Wietnamie
południowym stosując tam

gazy trujące, McCarthy doma­
gał się, ab.y rząd USA ponow­
nie przedstawił senatowi do
ratyfikacji porozumienia ge­
newskie z 1925 roku, zabrania­
jące stosowania broni che­
micznej i bakteriologicznej.
Jak wiadomo. Stany Zjedno­
czone podpisały, lecz nie ra­
tyfikowały tego porozumienia.

Odpoczynek kolejki
na Górą Parkową
Po pracowitym sezonie zimo­

wym, podczas którego przewie­
ziono 200 tys. turystów, został
wstrzymany ruch pasażerski
kolei linowo-szynowej na Górę
Parkową w Krynicy.

Obecnie obiekt ten przejdzie
okresowy remont i ponownie
zostanie włączony do eksploata­
cji — już na cały sezon letni,
16 maja.

Interpelacja
włoskich deputowanych

RZYM (PAP)
Udział lotnictwa i marynar-

włoskiej w manewrach
NATO odbywających się obec­
nie u brzegów Sardynii, w

których uczestniczą również
wojska junty greckiej, stał się
powodem interpelacji grupy
deputowanych komunistycz­
nych w parlamencie włoskim
pod adresem ministra spraw
zagranicznych i ministra o-

brony.
Występujący z interpelacją

posłowie domagają się, aby

rząd włoski liczył , się z fak­
tem, że obecne manewry za­
równo ze względu na ich cele
jak i na charakter biorących
w nich udział sił są sprzeczne
z zamiarami rządu Włoch
przyczynienia się do pozytyw­
nego rozwoju rozmów między
Wschodem a Zachodem.

Autorzy interpelacji podkre­
ślają, że w manewrach ucze­
stniczą oddziały armii junty
greckiej, z którą Włochy po­
winny zerwać wszelkie formy
współpracy, a przede wszyst­
kim współpracę militarną.
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Racjonalizacja
opłaca się

(INF. WŁ.). Wczorajsze wspólne posiedzenie prezydiów
trzech organizacji: WKZZ, OW NOT oraz Zarządu Wo-
jewódzkiego ZMS dokonało podsumowania wyników
międzyzakładowego współzawodnictwa Turnieju Mło­
dych Mistrzów Techniki (któremu patronuje nasza „Ga*

zeta”) w naszym województwie, za rok 1968. Wyniki te

są o wiele pomyślniejsze od poprzednich. Ogółem do
konkursu wojewódzkiego zgłoszono 1201 projektów, któ­
rych autorami są głównie robotnicy.

TURNIEJ BRYDŻOWY
W HALI WISŁY

Entuzjastów brydża sporto­
wego w Krakowie jest sporo.
Z zadowoleii:em powitają oni
wiadomość, że w dniach 25—27
bm. w Domu Sportu Wisły ul.
Reymonta 22 zostanie rozegrany
turniej z udziałem drużyn pier­
wszoligowych — wielokrotnego
mistrza Polski Warszawianki,
Handlowca Warszawa, Syntezy
Gliwice, Górnika Bytom, Górni­
ka Katowice oraz aktualnego
lidera ligi, zespołu wicem strza
Polski Wisły. Początek gier w

dniu 25 bm. godz. 17, w sobotę
i niedzielę — godz. 9. — Wstąp
wolny.

W KILKU WIERSZACH
• W finale Zdobywców Pu­

charu spotkają się piłkarze
Slovanu Bratysława i FC Bar­
celona.

w Po siedmiu rundach szacho­
wych mistrzostw świata kobiet
Gaprindaszwili — Kusznir pro­
wadzi 4:3 Gaprindaszwili.

• Polki
_ zajęły na mistrzo­

stwach świata w tenisie stoło­
wym ósme miejsce po porażce
z NRD 0:3. Zespół mężczyzn
uplasował się na 15 miejscu po
zwycięstwie nad Austrią 5:2. —

Tytuł mistrza świata w kon­
kurencji mężczyzn zdobyła dru­
żyna Japonii pokonując NRF 5:3.

• Jedyne zwycięstwo dla
barw Polski w międzynarodo­
wym turnieju pięściarskim w

Ułan Bator odniósł w wadze
lekkopółśredniej Dubisz (Gwar­
dia Warszawa) pokonując w fi­
nale Tkacza (RFSRR).

Z rozpatrywanych na szcze­
blu wojewódzkim 70 projek­
tów do konkursu dopuszczo­
no 66. W rywalizacji o najlep­
szy debiut wynalazczy pierw­
sze miejsce zdobył Tadeusz
Całek z Krakowskiej Fabry­
ki Aparatów Pomiarowych za

projekt pt. „opracowanie te­
chnologii wykorzystania ko­

rekcji oporników termometry-
cznych, platynowych, OP-3
i niklowych ON-3”. Po zasto­
sowaniu tego projektu uzy­
skamy efekt ekonomiczny w

wysokości 80 tys. zł rocznie.
Zdobywcami drugiego miej­

sca stali się inżynierowie z

Huty im. Lenina — Włady­
sław Kosek i Andrzej Nosek.
Ich projekt zmierza do zastą­
pienia wibratora mechanicz­
nego w zasilaczach typu P
6909 do radiotelefonów SM

302 przetwornicą tranzystoro­
wą ze wzmacniaczem mocy.
Inaczej mówiąc ma to być u-

rządzenie zastępujące obecne
zasilacze, które wymagają re­
montów co 14 do 30 dni, jako
o wiele trwalsze. Wykorzy­
stano tutaj typowe elementy
produkowane w kraju. Spo­
dziewany efekt ekonomiczny
wynosi 800 tys. zł.

Trzecią nagrodę zdobył Jan
Łodziana — robotnik Żywiec­
kiej Fabryki Maszyn, który
zaproponował zastosowanie do
procesu nawęglania stali za­
miast tradycyjnych kataliza­
torów — łusek kakaowych.
Przewidywana oszczędność po­
wstała w wyniku zastosowa­
nia tego pomysłu ma wynieść
30 tys. zł.

Natomiast w konkursie na

najlepszy projekt laureatami
pierwszej nagrody stali sie in­
żynierowie Zakładów Górni­
czych „Chrzanów”: Andrzej
Grabania, Kazimierz Łukasik
i Władysław Malczyk. Ich

projekt to wprost rewelacja.
Przekazano go do rozpatrze­
nia Urzędowi Patentowemu.

Autorzy zaproponowali wyko­
rzystanie części zmielonego
dolomitu w postaci odpadów

Jakę innę formę

ścigania ludobójców
wymyśli rząd boński?

BONN (PAP)
Po wielomiesięcznych dys­

kusjach i kontrowersjach mię­
dzy partiami zachodnionie-
mieckimi rząd boński posta­
nowił w środę, iż przedawnie­
nie ścigania zbrodni morder­
stwa i ludobójstwa w dotych­
czasowej formie ma być znie­
sione.

Po czterogodzinnej debacie

WYDARZENIA W CZECHOSŁOWACJI

Porządkowanie polityki wydawniczej
PRAGA (PAP)

Nowo wybrane Prezydium KC KPCz. odbyło 22 bm.
posiedzenie, na którym podjęło szereg postanowień.
Rozszerzono udział członkó w i zastępców członków KC
KPCz. przy opracowywaniu uchwał Komitetu Central­
nego i w realizacji polityki partyjnej. Prezydium posta­
nowiło możliwie jak najszybciej opracować projekt dzia­
łalności komisji Komitetu Centralnego i wykorzystania
aktywu specjalistów przy organach i wydziałach KC
KPCz. Prezydium opracowało wytyczne do obchodów 1

maja i 24 rocznicy wyzwo lenia Czechosłowacji przez
Armię Radziecką.

Prezydium KC KPCz. omó­
wiło również projekt planu
kontaktów KPCz. z bratnimi
partiami krajów socjalistycz­
nych ną rok 1969. Prezydium
za punkt wyjścia przyjęło re­
zolucję listopadowego Plenum
KC KPCz. Prezydium KC KPCz
omówiło również sprawy pra- i nowego tygodnika

Sprawa rozwodów
we Włoszech

RZYM (PAP)
Komisja prawna włoskiej

izby posłów zaaprobowała 23
bm. projekt ustawy przewidu­
jącej wprowadzenie rozwodów
we Włoszech. Projekt ten od 3
lat rozpatrywany jest przez
różne komisje parlamentarne.

Jest to pierwszy krok w kie­
runku wprowadzenia we Wło­
szech rozwodów, jednakże zda­
niem obserwatorów, projekt u-

stawy spotka się prawdopodo­
bnie z bardzo silną opozycją
zarówno w czasie debaty w

izbie posłów, jak i w senacie.
Ostatnie badania opinii publi­
cznej na ten temat wykazały,
że 59 proc. Włochów jest prze­
ciwko rozwodom.

flotacyjnych jako wypełnia­
cza podstawowego do asfal­
tobetonu. Jak wyliczyła komi­
sja, wykorzystanie dotychcza­
sowych odpadów składanych
na hałdzie powinno przynieść
90 min zł dodatkowych efek­
tów rocznie.

Drugim miejscem podzielili
się technicy Witold Kotlarz

i Władysław Potempa z Za­
kładów Azotowych w Tarno­
wie proponujący „skrócenie
czasu postojów technologicz­
nych pieców syntezy chlorosi-
lanów”. Efekt ekonomiczny o-

koło 1 min zł.

Dotychczas urządzenia do
badania pomp wtryskowych
sprowadzaliśmy z zagranicy
Brygadzista Jan Hebda z

DOKP Kraków — laureat
III nagrody — opracował pro­
jekt urządzenia, które skra­
ca czas prób z 12 do 2 godz;n
i w zastosowaniu przyniesie
100 tys. zł rocznie oszczędno­
ści.

Serdecznie gratulujemy
zdobywcom nagród w kon­
kursie wojewódzkim. (Do za­
gadnień tych wrócimy jesz­
cze w odrębnej publikacji.)

ZMS WŚRÓD STUDENTÓW

czyny 25-lecia PRL
Akcje przedwyborcze - Rozmowy Schroeder - Healey

Wczorajsze posiedzenie plenar­
ne Wydziału Młodzieży Studen­
ckiej ZW ZMS poświęcono oce­
nie działalności polityczno-wy-
chowawczej, rozwijanej w śro­
dowisku studentów krakowskich.
Ocenę oparto na wnikliwych a-
nalizach m. in. treści i ’ form
pracy radiowęzłów, działających
na terenie DS, przebiegu akcji
szkoleniowych oraz wyników
pracy, osiąganych w zakresie

na forum gabinetu bońskiego
minister sprawiedliwości,
Horst Enmke, otrzymał pole­
cenie przedstawienia do
czwartku wieczór projektu u-

stawy w sprawie tej politycz­
nej deczyji. Dopiero wówczas
-'ząd ma podjąć ostateczną de­
cyzję w sprawie przedawnie­
nia, po czym projekt ustawy
będzie debatowany na forum
Bundestagu.

sy partyjnej i podjęło decyzję
o zaprzestaniu wydawania
czasopisma „Polityka”, ponie-

’ waż tygodnik ten, mimo wie­
lokrotnej krytyki, nadal pu­
blikował artykuły sprzeczne z

linią partii. Prezydium posta­
nowiło rozpocząć wydawanie

„Tvorba”
—• poświęconego sprawom po­
lityki, nauki i kultury. Re­
daktorem naczelnym „Tvor-
by” został mianowany Jirzi
Hajek — były redaktor na­
czelny miesięcznika kultural­
no-politycznego „Plamen”.

Przewodniczący Centralnej
Rady Związków Zawodo­
wych, członek Prezydium KC
KPCz., Kareł Polaczek, u-

azielił wywiadu dziennikowi
„Prace”. Oświadczył on, że nie
wypowiada się za generalnie
negatywną oceną całego śro­
dowiska dziennikarskiego,
jednakże stwierdza fakt, że
określone siły za pośrednie- przez studentów Wydziału Fi
lwem propagandy i niewłaści­
wych haseł naruszały ideową
jedność, osłabiały kierowniczą
rolę partii oraz szkodziły
sprawie przyjaźni z krajami
socjalistycznymi. W dalszym
ciągu wypowiedzi A. Polaczek
oświadczył, że partia nie za­
mierza dopuścić do tego, by
wróciły metody z lat pięćdzie-

Delegacja WP

wśród pancernych
MOSKWA (PAP)

Po odwiedzeniu Wołgo-
gradu do Moskwy wróciła
wczoraj z podróży po
ZSRR, delegacja wojsko­
wa PRL, na czele z mini­
strem obrony narodowej,
gen. broni Wojciechem
Jaruzelskim. Goście od­
wiedzili w stolicy Akade­
mię Wojsk Pancernych im.
marszałka Malinowskiego.
Minister obrony ZSRR,

Greczko i min.
Minister
marszałek
Jaruzelski przemówili na

spotkaniu z wykładowcami
i słuchaczami Akademii.

Pcd koniec kwietnia

stoczniowcy gdyńscy przy­
stąpią do połączenia dwóch
połówek kadłuba dużego stat­
ku. Będzie to pierwsza w

historii budownictwa okrę­
towego operacja łączenia po­
łówek statku bezpośrednio
na wodzie. Jednostką łączoną
będzie zbiornikowiec typu
B-72 o nośności 20 000 DWT
— „Proletarskaja Pobieda”,
zamówiony przez armatora

radzieckiego.

wyrok śmierci

na S>rhana
Ławą przysięgłych w Los An­
geles wypowiedziała się w śro­
dę za wydaniem wyroku śmier­
ci na B. Sirhana, zabójcę se­
natora Roberta Kennedy’ego.

propagandy wizualnej, prasowej
itd. Na podstawie tych badań
stwierdzono, iż y.- ciągu ostat­
niego roku ogromnie wzrosła
ofensywność działań polityczno-
propagandowych ZMS w środo­
wisku akademickim. W niektó­
rych uczelniach np. na AGH i
UJ jest ona zakrojona na bardzo
szeroką skalą. Zwraca też uwa­
gę fakt, iż w ruchu inicjatyw
polityczno-wychowawczych w

coraz szerszym stopniu angażują
się samorządy studenckie i że
coraz bardziej ruch ten łączy się
ze współzawodnictwem, dążą­
cym do polepszenia wyników
studiów.

Na ■wczorajszym plenum za­
twierdzono również program za­
dań, jakie ZMS realizować bę­
dzie w okresie kampanii wybor­
czej oraz w związku z obchoda­
mi 25-lecia PRL. Głównym kie­
runkiem tego programu będzie
eksponowanie i popularyzacja
dorobku naszego ćwierćwiecza.

Podjęto również cenne zobo­
wiązania społeczne, które stu­
denci — członkowie ZMS posta­
nowili realizować z myślą o

uczczeniu 25-lecia PRL. M. in.
przepracują oni do dnia wybo­
rów 30 tys. godzin w ramach
akcii, inicjowanych przez
UKWOM — w miesiącach let­
nich zaś postanowiono skierować
do pomocy powiatowi żywiec­
kiemu 32 obozy naukowo-ba­
dawcze. (sz)

siątych, które w przeszłości
osłabiały partię.

Jeśli idzie o związki zawo­
dowe, to istotą ich nowej po­
lityki są cztery zasady: jed­
ność, realizacja kierowniczej
roli KPCz. w społeczeństwie,
zabezpieczenie i rozwój zdo­
byczy socjalistycznych, swo­
bód obywatelskich, poczucia
pewności społecznej i praw­
nej, i wreszcie międzynarodo­
wa współpraca.

W Pradze odbyło się posie­
dzenie federalnego komitetu
do spraw prasy i informacji
pod przewodnictwem ministra
J. Hayelki. J. Havelka oś­
wiadczył, że „jeśli w ciągu
6—9 miesięcy sytuacja w Cze-
chosławacji ustabilizuje się,
środki kontroli prasy będą
mogły zostać zniesione a pu­
blikacje prasowe powierzone
znów odpowiedzialności sa­

mych dziennikarzy”.
Zgodnie z oceną „Rudego

Prava”, przygniatająca więk­
szość organizacji partyjnych
przyjęła z aprobatą uchwały
nadzwyczajnego Plenum KC
KPCz. Jedynie w niektórych
miejscowościach (w Moraw­
skiej Ostrawie oraz w Brnie)
zanotowano sporadyczne wy­
padki oddawania legitymacji
partyjnych. Jak donosi „Rude
Pravo”, próby podjęcia straj­
ków studenckich rozpoczęte

lozofii Uniwersytetu Praskie­
go oraz Wyższa Szkołę Rolni­
czą nie powiodły się. Nie za­
notowano żadnych oznak wy­
raźnej opozycji z innych śro­
dowisk. Należy dodać, że „Li­
sty”, organ związku pisarzy,
ukazał się, choć z 2-dniowym
opóźnieniem, zaś „Reporter”
ma się ukazać .

GAZETA KRAKOWSKA

W piątek zakończenie

W. ROCHET będziemy głosowali „NIE"
PARYŻ (PAP)

Korespondent PAP red. Pa­
weł Wasilewski pisze: o pół­
nocy z piątku na sobotę koń­
czy się kampania wyborcza w

związku z referendum w spra­
wie reformy administracji te­
renowej i senatu. W piątek
wieczorem zamknie ją prze­
mówienie prezydenta Francji
gen. de Gaulle’a. Nie da on już

obro-
prze-
Bonn
obro-

BONN (PAP)
W czasie wtorkowych roz­

mów między ministrem
ny NRF, Schroederem a

bywającym z wizytą w

brytyjskim ministrem
ny, Healey'em, rozpatrywane
były przede wszystkim moż­
liwości zastosowania taktycz­
nej broni nuklearnej w wy­
padku zbrojnego konfliktu w

Europie. Grupa planowania
nuklearnego NATO już kilka
miesięcy temu poleciła przed­
stawicielom NRF i W. Bry­
tanii opracowanie schematu
ewentualnego zastosowania

tej broni przez wojska NATO
w Europie pod pretekstem
„obrony przed napaścią ze

Wschodu”. Swoje propozycje

Plenum WZKRI
(Inf. wł.) Rok ubiegły był

okresem dalszej intensyfikacji
pracy kółek rolniczych. Ostat­
nie plenum Wojewódzkiego
Związku Kółek Rolniczych, ob­
radujące pod przewodnictwem
prezesa WZKR posła W. Caba-

ja, podsumowało osiągnięcia go­
spodarcze ubiegłego roku. Był
to rok dalszych sukcesów. War­
tość majątku trwałego kółek
rolniczych wzrosła o ponad 100
min zł. Przybyło przede wszy­
stkim traktorów i maszyn. Kół­
kowe ciągniki więcej czasu, niż
w latach poprzednich, poświę­
cały na prace połowę. Kółka
rolnicze popularyzowały także
wysiew nawozów mineralnych i
wapna. Przybyło magazynów i
składowisk, które znacznie uła­
twiły dostawę nawozów do go­
spodarstw rolnych.

Wczorajsze plenum, obradują­
ce z udziałem kierownika Wy­
działu Rolnego KW PZPR M.

Smugi, omówiło także istnieją­
ce braki i niedomagania w dzia­
łalności zawodowo-chłopskiej
organizacji. W czasie dyskusji
wskazywano m. in. na potrzebę
mechanizacji prac w rejonach
górskich oraz na konieczność
poprawy zaopatrzenia, (ep)

Wiosenne prace połowę
minęły półmetek

(Inf. wł.) Mimo niesprzyjającej pogody rolnicy wojewódz­
twa krakowskiego kontynuują prace połowę. Do ohwili obec­
nej chłopi obsiali około 70 procent zaplanowanego areału
owsa 1 jęczmienia, poważnie zaawansowany jest wysiew bu­
raków cukrowych, sadzenie ziemniaków.

Rolnicy — po przejściu cie­
płego deszczu - powinni zwró­
cić uwagę na zasilanie azotem
zbóż ozimych. Jeśli żyto nie
potrzebuje w zasadzie nawo­
zów, to z powodu późnego sie­
wu pszenicy wymaga ona pod-
siania nawozem azotowym.
Tam, gdzie dotychczas nie za­
zielenił się rzepak, należy jak
najszybciej przystąpić, do po­
wtórnej orki i jeśli to jest je­
szcze możliwe zasiać jęczmień,
względnie przygotować pole
pod uprawę ziemniaków.

Należy pomyśleć o poplo-
nie na miejsce żyta przezna­
czonego na kiszonkę. W tym
wypadku wskazane byłoby
przeznaczyć ten areał pod zie­
mniaki albo pod uprawę kuku­
rydzy. Niestety nie wszystkie
gminne spółdzielnie dysponu­
ją dostatkiem nawozów sztu­
cznych. Jeśli np. w Bocheń-
skiem w ciągu ostatnich 6 dni

przeciwnikom żadnej
by mogli mu odpowie-Ńie po raz pierwszy
de Gaulle stosuje ta-

swym
szansy,
dzieć.
zresztą
ką taktykę.

W środę wieczorem w parys­
kim pałacu sportu odbędzie się
wielki wiec organizowany przez
gaullistów. Na wiecu tym, któ­
remu przewodniczyć będzie pre­
mier Couve dc Murville, prze­
mówienia wygłoszą m. in. mi­
nistrowie Malraux i Jeanneney.
W godzinach wieczornych przed
kamerami telewizji wystąpią w

ramach kampanii referendalnej:
G. Defferre, przewodniczący
grupy parlamentarnej Federacji
Lewicy Socjalistycznej i Demo­
kratycznej w Zgromadzeniu Na­
rodowym, mer Marsylii, T. Du­
hamel, przywódca Ugrupowania
Postęp i Demokracja oraz były
premier Pompidou. W ostatnim
dniu oficjalnej kampanii przed
kamerami telewizji francuskiej
przemówienia wygłoszą: Couve
de Murcille. członek Biura Poli­
tycznego i sekretarz FPK G.
Marehais oraz przewodniczący
senatu A. Poher.

Prasa francuska zamieszcza
obecnie po kilka kolumn ma­
teriałów poświęconych zbliża­
jącemu się referendum — wy­
powiedzi poszczególnych poli­
tyków, sprawozdania z wie­
ców i spotkań, liczne komen­
tarze i artykuły związane ze

zbliżającym sie referendum.
W najnowszym numerze ty­

godnika ..France Nouvelle” zna­
lazł się artykuł wstępny, napi­
sany nrzez sekretarza general­
nego Francuskie’ Partii Komu­
nistycznej Waldeck Rocheta,
gdzie czytamy:

Bedziemv głosowali w nie­
dzielę „nie”, ponieważ odma­
wiamy udzielenia de Gaulle’owl
jednocześnie abso’utnrium i no­
wego czeku in blanco. Wyko­
rzystałby to natychmiast do

przedstawiciele obu tych
państw mają przedstawić w

końcu maja w Londynie na

posiedzeniu grupy planowa­
nia nuklearnego.

Schroeder i Healey poświę­
cili wiele uwagi w toku swych
rozmów właśnie zagadnieniom
nuklearnym. Jak wynika z

doniesień prasy zachodnio-

niemieckiej, w Bonn i Londy­
nie opracowano już doku­
ment o wyraźnie agresywnym
charakterze „już we wcze­
snym stadium” działań wo­
jennych, a także wykorzysta­
nie „w określonych sytua­
cjach głowić atomowych” ja­
ko „środka odstraszającego”.

Bońscy obserwatorzy polity­
czni przypuszczają, że w cza­
sie wtorkowych rozmów obu
ministrów rozpatrywano rów­
nież sprawę realizacji wspólne­
go projektu nowego samolotu

wojskowego „NKF170”, który
podobno zastąpić mą samoloty
wchodzące obecnie w skład u**

zbrojenia armii obu krajów.

KRAJOWA NARADA SEKRETARZY KZ PZPR

Zadania
przemysłu metalowego

(Inf. wł.) Dobiega końca kra­
jowa narada sekretarzy KZ
PZPR przemysłu wyrobów
metalowych. Zwołana ona zo­
stała z inicjatywy KC PZPR,
a rozpoczęła się 22 bm w Ol­
kuskiej Fabryce Naczyń Ema­
liowanych. Zjednoczenie Wy­
robów Metalowych to prze­
mysł o ogromnym znaczeniu,
wytwarzający tysiące rodza­
jów towarów od garnków, pra­
lek, lodówek i kuchenek ga­
zowych zaczynając, a na żylet­
kach „Polsilver” kończąc.

sprzedano około 160 t nawo­
zów, to w innych powiatach
nie zaspokojono całego zapo­
trzebowania. (cm)

Mgr inź. WŁADYSŁAW KRAJEWSKI
długoletni kierownik Działu Budowy Bazy Surowcowej,
członek Samorządu Robotniczego Tarnowskich Zakładów

Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego w Tarnowie,
zmarł nagle dnia 21 kwietnia 1969 r„ przeżywszy lat 62.

Pogrzeb odbył się dnia 23 kwietnia na nowym cmenta­
rzu w Tarnowie.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego i zasłużonego pra­
cownika, najlepszego i nieodżałowanego kolegę.

Cześć Jego pamięci I

DYREKCJA i SAMORZĄD ROBOTNICZY
Tarnowskich Zakładów

Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego w Tarnowie

oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY

kontynuowania i zaostrzenia

polityki gospodarczej i socjal­
nej stosowanej od 1958 r. z wiel­
ką korzyścią dla monopoli, ko­
sztem interesów mas pracują­
cych i narodu.

Doświadczenia przeszłości po­
twierdzają. że tylko sojusz sił

robotniczych 1 demokratycz­
nych, sojusz partii lewicowych
oraz wielkich organizacji związ­
kowych i zawodowych, skupio­
nych wokół wspólnego progra­
mu, bez żadnych kompromisów
x partiami prawicy, nawet za­
kamuflowanymi pod etykietą
centrową — może doprowadzić
kraj do ustroju i polityki od­
powiadającej jego uzasadnio­
nym I pilnym potrzebom.

Dziennik „France Soir”
publikował w środę wyniki
kolejnej ankiety w sprawie
popularności prezydenta de
Gaulle’a. 53 procent Francu­
zów jest zadowolonych z niego
jako szefa państwa, 33 procen­
ty wyraża niezadowolenie, a

14 procent nie ma sprecyzo­
wanego zdania. Ankieta zosta­
ła rozpisana między 14 a 17
kwietnia. Popularność de Ga-
ulle’a zmniejszyła się, według
jej wyników, o 1 procent w

porównaniu z okresem od 1 do
7 kwietnia.

o-

Seminarium

leninowskie
W dniach 25 i 26 kwietnia br.

godz. 11 w auli Uniwersyte-o

tu Jagiellońskiego odbędzie się
seminarium poświęcone 99 rocz­
nicy .urodzin W. Lenina, orga­
nizowane przez Zarząd Główny
TPPR.

Na program złożą się refera­
ty: „Lenin w Polsce” — doc. A.
Podrazy, „Lenin a sprawa nie­
podległości Polski” — prof. T.
Cieślaka, „Leninowskie zasady
internacjonalizmu” — mgr S.
Wrońskiego. „Leninowskie uję­
cie kwestii narodowej we

współczesnym ruchu robotni­
czym” — prof. M. Żychowskie-
go, „Lenin — twórca radziec­
kich sił zbrojnych" — płk doc.
K. Sobczaka i „Lenin o upo­
wszechnieniu kultury” — mgr
•W. Loranca. (jd)

Pierwsze

przeszczepienie oka
Po raz pierwszy w historii

medycyny dokonano w środę
w szpitalu metodystów w

Houston (Teksas) przeszcze­
pienia oka. Obecnie trudno je­
szcze stwierdzić, czy operacja
uwieńczona zostanie całkowi­
tym sukcesem.

Przeszczepu dokonano 54-
letniemu właścicielowi zakła­
du fotograficznego Johnowi
Maddenowi. Dawcą był 55-let-
ni mężczyzną, który umarł w

poniedziałek na raka mózgu.
Transplantacji dokonał dr
Conrad D. Moore.

Toteż uchwała V Zjazdu
PZPR postawiła wobec tej
branży przemysłu konkretne
gadania. Uczestnicy narady o-

mawiali sposoby realizacji tych
Wytycznych. Udział wzięli
przedstawiciele organizacji
partyjnych kilkudziesięciu za­
kładów pracy, komitetów wo­
jewódzkich PZPR w Katowi­
cach, Kielcach, Łodzi, Szcze­
cinie i Wrocławiu, kierownik
sektora przemysłu metalowe­
go Wydziału Ekonomicznego
KC tow. E. Sawicki, kierow­
nik wydziału ekonomicznego
KW PZPR w Krakowie tow.
dr St. Turlej, sekretarze KP
PZPR w Olkuszu: J. Sokoło­
wski i J. Lekki.

Punktem wyjścia dyskusji
były referaty — dyr. Zjedn.
Przem. Wyr. Metalowych. St.
Urbańczyka (zadania na lata
1969—70) i I sekretarza KZ Ol­
kuskiej Emalierni tow. T.
Czarnoty (doświadczenia w za­
kresie politycznego oddziały­
wania organizacji partyjnej
OFNE na produkcję). W dniu
dzisiejszym uczestnicy narady
zwiedzą Hutę im. Lenina i
spotkają się z jej aktywem
partyjnym.

(zaw)
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O PIŁKARSKI „PUCHAR POLSKI”

Remis Górnika,

zwycięstwo Legii
GWARDIA - GÓRNIK

1:1

Przyjemną niespodziankę
sprawili swym kibicom piłka­
rze II ligowej Gwardii, remi­
sując z Górnikiem Zabrze 1:1
(0:1), w pierwszym półfinało­
wym meczu Pucharu Polski.
Bramki strzelili: dla Górnika
— Skowronek, a dla Gwardii
— Marks.

Zespoły wystąpiły w swych
najsilniejszych składach z tym,
że w stołecznej drużynie za­
brakło Jurczaka, a w Górniku
Szołtysika. Po dłuższej przer­
wie spowodowanej kontuzją
wystąpił natomiast Oślizło, a

w bramce grał Hubert Kostka.
Temu ostatniemu zabrzanie
mogą zawdzięczać, że nie zeszli
z boiska pokonani. Na 5 minut
przed końcem meczu Kostka
zaimponował wspaniałym re­
fleksem broniąc strzał Mar­
ksa z kilku zaledwie metrów
po ładnej centrze Szymczaka.

PIŁKARZ^ BUŁGARlF

WYGRYWAJĄ
Z LUKSEMBURGIEM

W Sofii rozegrany został
kwalifikacyjny mecz do pił­
karskich mistrzostw świata, w

którym reprezentacja Bułgarii
pokonała niedawnego przeciw­
nika Polski — Luksemburg 2:1
(1:0). Dla Bułgarii obie bramki
zdobył Asparuchow — w 40 i
49 min. Jedyną bramkę dla
Luksemburga uzyskał w 50
min. Leonard.

Po tym meczu na pierwsze
miejsce w VIII grupie kwali­
fikacyjnej wyszła drużyna
Bułgarii, która w dwóch
meczach zdobyła 4 punk­
ty, wyprzedzając Holan­
dię—4pktw trzechme­
czach oraz Polskę — 2 pkt. w

jednym 'spotkaniu.
Czwarte miejsce zajmuje

Luksemburg, który nie wygrał
żadnego z czterech odbytych
już meczów.

40 tysięcy studentów
w szeregach AZS-u

Jutro rozpocznie w Warszawie
3-dniowe obrady VII krajowy
zjazd Akademickiego Związku
Sportowego. Podsumuje on dzia­
łalność Związku w latach 1966
— 69, wytyczając kierunki dal­
szej pracy.

Liczba członków' AZS wzrosła
w ostatnim 4-leciu o ponad 7
tys. i przekroczyła 40 tys. Po­
nad 87 proc, stanowią studen­
ci. Wzrosło zainteresowanie
działalnością AZS ze strony
władz uczelnianych, organiza­
cji partyjnych i młodzieżowych
oraz terenowych komitetów kul­
tury fizycznej i turystyki. —

Poprawiła się także współpra­
ca ze związkami i pionami spor­
towymi. Członkowie AZS wnie­
śli duży wkład w obchody Ty­
siąclecia Państwa Polskiego, 25-
lecia Ludowego Wojska Pol­
skiego, a obecnie realizują li­
czne zobowiązania dla uczczenia
25-lecia PRL.

W latach 1966 — 68 zdobyli
sportowcy AZS 137 tytułów in­
dywidualnych mistrzów Polski
i 10 — zespołowych. W ekipie
olimpijskiej znalazło się 23 za­
wodników AZS-u. Przywieźli
oni z Meksyku 1 złoty i 2 brą­
zowe medale.

Mimo niewątpliwych osiąg­
nięć, AZS nie odgrywa w na­
szym życiu sportowym roli, do
której jest predestynowany. —

Składa się na to wiele przy­
czyn. Największe bolączki będą
głównym przedmiotem obrad
aktywu Związku. W dyskusji
zjazdowej z pewnością poruszo-

UNIA TARNÓW -

LEGIA 0:1 (0:0)

Rozegrany w Tarnowie pół­
finałowy mecz piłkarski o Pu­
char Polski pomiędzy miejsco­
wą Unią, a Legią (Warszawa)
zakończył się zwycięstwem Le­
gii 1:0 (0:0). Bramkę strzelił
Korzeniowski w 51 minucie.
Mecz oglądało 15 tys. widzów.

Z przebiegu gry należał się
Unii wynik remisowy. Tarno­
wianie mieli wyraźną przewa­
gę w pierwszej połowie gry
i w ostatnich 10 minutach
drugiej połowy. Kilka kapital­
nych pozycji podbramkowych
nie wykorzystał Bucki. Pił­
karz ten w 39 min. nie potra­
fił zmusić do kapitulacji
bramkarza Legii Grotyńskiego
będąc z nim sam na sam na

parę metrów przed bramką.
Podczas spotkania bezustan­
nie padał rzęsisty deszcz, bę­
dący sprzymierzeńcem lepiej
wyszkolonych piłkarzy Legii.

Unia: Seyrhuber, Górka,
Mazurek, Burkat, Blaga I, O-
ratowski, Horba, Rak, Hebda
(Blaga II), Tutaj, Bucki.

Rewanżowe półfinałowe
spotkania o Puchar Polski w

Zabrzu i Warszawie odbędą
się 14 maja br.

SZOMBIERKI -

ZAGŁĘBIE WAŁBRZYCH

2:0

W zaległym meczu piłkar­
skim o mistrzostwo I ligi,
Szombierki Bytom zwyciężyły
Zagłębie Wałbrzych 2:0 (1:0).
Bramki strzelili: w 15 min. Jan
Wilim i 86 min. Powieczko.
Widzów ok. 8 tysięcy.

—•—

DZIĘKUJEMY...
...pięściarzom okręgu krakow­

skiego za pozdrowienia nadesła­
ne z obozu szkoleniowego w Za­
kopanem.

na zostanie sprawa bazy do
prowadzenia zajęć wychowania
fizycznego na wyższych uczel­
niach. Jest to od lat pięta Achil­
lesowa AZS.

Rozwiązania oczekuje także
sprawa przyznania pewnych
„przywilejów” dla studentów —

wybitnych sportowców. Chodzi
m. in. o koordynowanie ich za­
jęć na uczelni (egzaminów, ko­
lokwiów) z terminami zajęć
sportowych (zawody, obozy) oraz

o pomoc stypendialną dla wy­
bitnych sportowców.

NARCIARSKIE

MISTRZOSTWA

DZIENNIKARZY

W Zakopanem odbyły się
narciarskie mistrzostwa dzien­
nikarzy. W dwuboju alpejskim
w konkurencji kobiet zwycię­
żyła Progulska (Światowid)
przed Lipowczan (Panorama),
wśród mężczyzn — Baranow­
ski (Trybuna Ludu) przed
Chmielewskim (Trybuna Lu­
du) i Łopieńskim (Interpress).

—•—

KATOWICZANIN KULIG

MISTRZEM POLSKI

W BILARDZIE

Wczoraj w Nadwiślanie od­
był się decydujący mecz po­
między Horainem a Kuligiem
przy czym katowiczanin zwy­
ciężył łatwo 300:189. Wykazał
b. dobrą formę, której zupeł­
nie zabrakło Horainowi. Dziś i

jutro rozgrywki o dalsze loka­
ty.

pogoda

Mapa sy­
noptyczna

nie Wróży
stabilizacji

pogody. Nad
Atlantykiem
„lęgną się"

systemy
frontów związane z coraz to

nowymi ośrodkami niżowymi,
które wędrują na wschód. (Id
dłuższego czasu Polska znaj­
duje się pod wpływem tych
układów niżowych. Wczoraj
było pochmurno na prze­
mian z opadami. Tempera-
ra o godzinie 13 wynosiła:
13 st. w Krakowie, 12 st. w

Nowym Sączu, 11 st. w Tar­
nowie.

Dziś Polska znajduje się
w zasięgu układu niżowego
który rozprzestrzenia się
nad rozległym obszarem na­
szego kontynentu i obejmu­
je Europę środkową i za­
chodnią. Wystąpi więc za­
chmurzenie duże, które prze­
chodzić będzie w umiarko­
wane. Temperatura najwyż­
sza w dzień od 12 st. na Pod­
halu do 16 st. na pozostałym
obszarze województwa, naj­
niższa w nocy odpowiednio
od 4—8 st. Wiatry słabe i u-

miarkowane, południowo-
zachodnie i zachodnie. (jo)
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Szukałam
przewodniczą­

cego Gromadzkiego Ko­
mitetu Frontu Jedności
Narodu, trafiłam do...
I sekretarza Komitetu
Gromadzkiego partii.

Tow. Mieczysław Domagała,
prezes Gminnej Spółdzielni,
człowiek o niespożytej ener­
gii, starający się wytrwale o

realizację różnych inwestycji
w gromadzie — pełni jedno­
cześnie funkcję przewodniczą­
cego GK FJN. W 33-osobo-
wym Gromadzkim Komitecie
Frontu działa 12 członków
PZPR, 12 członków ZSL, je­
den działacz ZMW i 8 bez­
partyjnych mieszkańców gro­
mady. Rola Komitetu jest po­
ważna. Najczęściej inicjatywa
podjęcia czynów społecznych,
czy innych ważnych dla gro­
mady poczynań rodzi się na

zebraniach partyjnych. Reali­
zacją tych zamierzeń kierują
wszyscy aktywiści — partyjni,
ZSL-owcy i bezpartyjni — ci
Właśnie, którzy razem tworzą
grupę, określaną jako GK
FJN.

Tow. M. Domagała wyjmuje
gruby skoroszyt. Znajdują się
w nim protokoły z posiedzeń
Komitetu FJN oraz sprawo­
zdania z jego działalności.
Wiele dotyczy różnych uro­
czystości państwowych, któ­
rych urządzaniem zajmował
się właśnie FJN. Sprawozda­
nia — rzecz potrzebna — ale
człowiekowi nie znającemu
„na wylot” środowiska nie
dają plastycznego obrazu

zmagań i trudności, z którymi
szczurowscy działacze na co

dzień się borykają, ich zwy­
cięstw i trosk.

— Opowiedzcie towarzy­
szu sekretarzu — proszę —

coś o waszej konkretnej dzia­
łalności...

KŁOPOTY Z WODĄ...
— ...mieszkańcy wsi ko­

rzystają ze studni, ale dla za­
kładów, m. in. piekarni, go­
spody, masarni, a nawet... mle­
czarni, wodę trzeba codzien­
nie dowozić z odległości kil­
kunastu, czy kilkudziesięciu
kilometrów. Łatwo zrozumieć,
ile z tym kłopotów. A 1 go-

Na tym froncie

Halka trwa...
ALEKSANDRA LISIECKA

spodyniom znudziło się ciągłe
dźwiganie ciężkich wiader z

wodą. Zaczęto mówić o konie­
czności wybudowania we wsi
wodociągów.

W 1965 r. sprawę wysunięto
na zebraniu KG partii, przedy­
skutowano możliwości i kierun­
ki działania. Parę miesięcy póź­
niej, po skompletowaniu wstęp­
nych danych, wrócono do tej
sprawy na specjalnej nara­
dzie, z udziałem przedstawi­
cieli zainteresowanych instytu­
cji i członków GK ZSL. Potrze­
ba podjęcia w czynie społecz­
nym budowy wodociągów nie
budziła wątpliwości. Zorganizo­
wano więc, już pod egidą FJN,
zebranie wiejskie,
wodę w domu chcieli mieć wszy­
scy, zgłaszano jednak nowe

wątpliwości. Organizatorzy ze­
brania cierpliwie tłumaczyli,
wyjaśniali. Argumenty nie tra­
fiały w próżnię. Olbrzymia
większość uczestników narady
uznała ich słuszność. Nie wszy­
scy jednak zgodzili s.ię podpisać
zobowiązanie uczestniczenia w

kosztach budowy.
Okazało się to w czasie wę­

drówek 2-osobowych grup akty­
wistów FJN, którzy odwiedzali

wszystkie domy, zbierając pod­
pisy pod zobowiązaniami. Wie­
czorami, często w błocie, czy w

śniegu, wędrowali „frontowcy”
od domu do domu, pytajac,
przekonywając, dyskutując. Na­
chodził się tow. M . Domagała i
kierownik mleczarni, działacz
KG PZPR tow. Franciszek Ma­
rek i wielu innych, wśród nich
tow. Stanisław Bartosik — ko­
mendant posterunku MO, tym
razem występując w innym, niż

zazwyczaj charakterze, pracow­
nik KS •—■Józef Golik, aktywi­
sta ZSL — Jan Kaczmarczyk,

Oczywiście

kierownik szkoły, ZSL-owiec —

Jan Głąb, sołtys, członek ZSL —

Jan Giemza. Nie wszyscy odwie­
dzani dali się przekonać. 18 osób
odmówiło złożenia podpisu,
później jednak wszyscy oni zgło­
sili swój akces. Skoro sąsiedzi
będą mieć wodę u siebie, w do­
mach, to i oni nie chcą być gorsi.

Tak więc budowa ma się roz­
począć w bieżącym roku, doku­
mentacja jest prawie gotowa.
Jest tylko jedno „ale”. Projek­
tant i wykonawca — wielicki
„Wodrol" nie chce dać gwaran­
cji, że stacja uzdatniania wody
będzie działała bez zarzutu. A
nuż okaże się nieprzydatna? Kto

wtedy będzie odpowiadał za źle

działające urządzenia?

przy Prez. WRN
szkołę do Wojnicza,
zorganizowanie pla-
Szczurowej władze

uzależniły od

budowie szkoły podstawowej
(nakładem prawie 3,5 min zł,
przy udziale ludności w kwocie
900 tys. zł), o budowie w latach
1966—68 6,2 km dróg, itd. itd.
Ostatnio przeforsowano plan
budowy, w czynie społecznym,
przedszkola w Strzelcach Ma­
łych. Ludzie dają z siebie dużo.
Jak mówią szczurowscy działa­
cze — trzeba jednak z nimi roz­
mawiać, przekonywać ich rze­
czowymi argumentami — wtedy
stać ich na wiele.

Żeby jednak obraz był
obiektywny, należałoby odpo­
wiedzieć na pytanie: czy wszy­
stkie zamierzenia FJN, zawar­
te w programie wyborczym
1965 r. zostały zrealizowane?
Odpowiedź brzmi: nie wszyst­
kie. Nie jest winą miejsco­
wych działaczy, że np. dotąd
nie przeprowadzono podziem­
nej linii telefonicznej przez
rynek i że nie przystąpiono do
budowy ośrodka zdrowia. Sta­
rania trwają, a znając energię
szczurowian, nie wątpimy, że
także i ta walka zostanie przez
FRONT wygrana!

doskonałym sianie zachowały się mury zamku
w Niedzicy.

Stanisław Peters

J

MALOWNICZE

POMNIKI
HISTORII

Szekspirowskiego
„Otella"

można grać jako trage­
dię monumentalną o

zwalczaniu się dwóch
światów: bohatera tytu­
łowego i Jagona. Świat
Otella byłby więc prze­

pojony naiwną (czyli prymityw­
ną) wiarą w otaczających go lu­
dzi lub w ich intencje służenia
tylko Dobru, zaś świat Jagona
charakteryzowałby się wyłącz­
nie niszczeniem tego Dobra, pod-
stępnością i nienawiścią. Sło­
wem: niebo i piekło na ziemi.

Ten dramat Szekspira można
także rozegrać niemniej pomni­
kowo, ale bez uogólnień wykra-
czających poza fabułę; naszki- .........

_________

eowaną przez autora. A 'w'fedfj;r kd, bowiem ton

wisko w typie młodzieżowym
Zresztą, nie idzie tu o wiek po-
stad scenicznych. Wiadomo, ge­
nerałowie bywali wówczas b.
młodzi. Brody i wąsy zaliczyć
można do modnych „dekoracji".
Hussakowski jednak poszedł da­
lej: spisek Jagona wokół Otella

przybiera formę wybryków chu­
ligańskich. Zostaje odarty z tra­
dycyjnego (a może istotnego dla

prawdopodobieństwa wydarzeń)
machiapelizmu. Bez pomniko-
wości. Ba, założenie dobre, jak
każde — byle było konsekwent­
ne. Sceny końcowe u Hussakow-
skiego świadczą przecież o mi­
mowolnym (?.)• odejściu od pier­
wotnego planu. Tragedię zamy-

----- ----- ha bówiem ton „monumental-
przy zwarciu namiętności, uoso- ny”. Już wydawało się, że scena

CO BĘDZIE Z ŁĄKĄ?

Równolegle ze sprawą bu­
dowy wodociągów toczyła się
na „frontowym polu” batalia
o utrzymanie w Szczurowej
Zasadniczej Szkoły Rolniczej.
W 1965 r. Wydział Oświaty
Rolniczej
przeniósł
Powtórne
cówki w

wojewódzkie
przekazania na cele szkoły 100
hektarów gruntu. Ziemie te

należały do tzw. wspólnoty
pastwiskowej. Ludzie korzy­
stali z tych łąk, uważali je za

swoje. Czy oddadzą je na

rzecz szkoły? Debatował nad
tym Komitet Gromadzki par­
tii. Następnie przedstawiono
sprawę aktywowi gromady —

działaczom FJN oraz Zarzą­
dowi Spółki Użytkowników.
Uznano celowość utrzymania
szkoły w Szczurowej. W tej
sprawie panowała stuprocen­
towa jedność poglądów. Co
jednak powiedzą sami użyt­
kownicy?

Na zebraniu problem refe­
rował tow. M. Domagała. I

chyba mówił przekonywająco,
jeśli sprzeciw zgłosiło zaled­
wie trzech użytkowników. Po­
zostawiono im jednak sprawę
do przemyślenia. Na drugiej
naradzie nie zgodziła się tyl­
ko jedna kobieta. A więc
zwycięstwo było pełne!

Potrzebne dokumenty,
tyczące przekazania ziemi
cele szkoły, dostarczono
przełomie stycznia i lutego
Wydziałowi Oświaty Rolniczej
Prez. WRN. Dotąd nie otrzy­
mano decyzji. Czyżby plon
wysiłków szczurowskich akty­
wistów utknął w czyimś biur­
ku?

WYBORCY

PYTAJĄ

REDAKCJA

ODPOWIADA

do-
na

na

Jerzy Bober

Między
groteską

ZWYCIĘSTW BYŁO

WIĘCEJ

i operą
TEATR

biernych w dwóch postawach lu­
dzi renesansu, głównym akcen­
tem przedstawienia tradycyjne­
go stałby się koncert gry aktor­
skiej. Bez znakomitej obsady ról
Otella i Jagona, nie ma co ma­
rzyć o wystawieniu owej sztuki.

Można oczywiście próbować
innych rozwiązań scenicznych,
o czym świadczy praktyka tea­
trów w ojczyźnie Szekspira,
gdzie np. Oliuier skoncentrował
uwagę tylko na postaci Otella,
pozostawiając resztę jako tło
tragikomedii jednego charak­
teru ludzkiego o dwóch obli­
czach, czy wreszcie poszukiwać
bardziej przylegających do
współczesności — form tego dra­
matu.

Wystarczy jednak wspomnieć,
że już pod koniec XVII w. Tho-
has Rymer dostrzegał w „Otel­
lu” to, co po dwóch wiekach
zwykliśmy uważać za odkrycia
nowości u> starym tekście: „Mo­
rał tej opowieści jest bardzo bu­
dujący. Primo: Jest to, być mo­
że, ostrzeżenie dla panienek z

dobrych domów, żeby nie u-

ciekały z Murzynem bez zgody
rodziców. Secundo: Może być
również ostrzeżeniem dla wier­
nych małżonek, aby bacznie
strzegły swojej bielizny. Ter­
tio: Może być również lekcją dla
mężów, aby zanim
prowadzi ich do
skutków, postarali
matyczne dowody niewierności
(...) Część tragiczna podobna jest
do krwawej farsy; bez ładu i
składu, smaku i gustu".

Pisał także któryś z licznych
szekspirologów, że „Otello" jest
bardzo operowy (nic dziwnego,
że doczekał się takiego opraco­
wania ze strony Verdiego). Po­
kazywano tę tragedię na sposób
romantyczny i w mieszczańskiej
scenerii, dokładnie określając
gdzie Wenecja i Cypr. A aa ko­
niec wyrażono opinie, iż naj­
trudniej byłoby grać „Otella"
na pustej scenie.

BOGDAN HUSSAKOWSKI

postanowił połączyć w swojej
wizji „Otella” na scenie TEA.TRU
LUDOWEGO ową prawie pustą
scenę z krwawą farsą, o któ­
rej ongiś wspomniał Rymer. Ale,
żeby jeszcze coś dodać od sie­
bie, czyli od młodego „gniewne­
go"i■' ‘

- iJ-

cały czas iakby skąpana przez
KRYSTYNĘ ZACHWATOWICZ
w błocie, w zgriiliżnie małego
tragifarsowego światła, gdzie
szczytem nędzy charakterów
ludzkich jest także symboliczny
pagórek z błota, będzie ozna­
czała generalną rozprawę z

'trzęsawiskiem moralnym, ze

zwierzęcym stosunkiem do ży­
cia, a tu nagle wszystko zamie­
nia się w karykaturę dziewięt­
nastowiecznej opery. Nie wia­
domo, o co chodzi. Przynajmniej
tak sugeruje to finał dramatu.

Hussakowski zagubił po dro­
dze koncepcję odnowionego
„Otella”. Posłużenie się farso-
wością, sprowadzoną do wymia­
rów intrygi ty wiejskim chle­
wiku, intrygi snutej przez roz­
wydrzonych wyrostków — nie

wytrzymało próby życia. A

przede wszystkim, próby aktor­
skiego warsztatu wykonawców,
gdzie jedynie Otello JOZEFA
HARASIEWICZA, a w drugo­
rzędnych rolach Błazen (JAN
GUNTER), Bianka, Kurtyzana
(IRENA JUN) oraz częściowo
Kasjo (JERZY PIWOWARCZYK)
byli jaśniejszymi punktami
przedstawienia.

Czegóż to nie chciał pomieścić
Hussakowski w swej grotesce na

temat Otella? — I rasizm, i żą­
dzę władzy Jagona (zmieszaną
u ZYGMUNTA MALANOWI-
CZA z rysami karła, Ryszarda
III), I uogólnienia ponad epoką
o wzajemnym wyniszczaniu się
sił przyrody, etc. W sumie, dra­
mat Szekspira spłaszczył się i

uprymitywnił. Jeśli np. Hubner
zastosował wobec „Poskromienia
złośnicy” metodę farsy w farsie,
jako prawdopodobieństwo ludo­
wego teatru (z wszystkimi dy­
skusyjnymi wnioskami dla wi­
downi), to pomysł Hussakow-
skiego z krwawą groteską „Otel­
la” rozminął się z efektami sce­
nicznymi. Ż brakiem podbudowy
aktorskiej, z brakiem konsek­
wencji artystycznych. A wre­
szcie — z nie przeprowadzonym
w sposób klarowny, ideowym
zamysłem inscenizacyjnym. Nic
bowiem, oprócz mglistych dzi-
waczeń, nie wynika z nowej
premiery „Otella". Właśnie przez
zamazanie linii przezoodniej wi­
dowiska, które COS zapowiada
we wstępnych partiach i — pęka

pokolenia, stworzył wido-na dwoje w finale sztuki.

Podobnych wygranych batalii
zanotowano w Szczurowej wię­
cej. Dużo mógłby powiedzieć na

ten temat także bezpartyjny
rolnik Paweł Koperny, działacz

wiejskiego komitetu FJN w

Szczurowej, Tadeusz Latuszek
ze Strzelc Małych — członek
GK FJN, Edward Oleksy bez­
partyjny działacz ze Strzelc
Wielkich, August Krupa z Dą­
brówki Morskiej, członek KG
partii i KG FJN. Mogliby oni

opowiedzieć o pracach przy dre­
nowaniu chłopskich pól (w la­
tach 1966—68 wykonano w tym
zakresie roboty wartości ponad
23 min zł, w tym wartość świad­
czeń rolników obliczono na pra­
wie 14 min zł), o zelektryfiko­
waniu wysiłkiem użytkowni­
ków trzech przysiółków, o roz-

Kontynuujemy wyjaśnianie
pytań, jakie nasuwają się
naszym Czytelnikom w

związku z wyborami. Z pyta­
niami zwracają się przede wszy­
stkim ludzie młodzi, którzy 1
czerwca po raz pierwszy w

swym życiu pójdą do urn wy­
borczych.

Ob. Czesława D. z Oświęcimia
pisze: Mam lat 17, ale jestem
mężatką, czy w dniu 1 czerwca

tego roku mam prawo brać u-

dział w wyborach?
Odpowiadamy: Nie. Prawo

wybierania — o czym już pisa­
liśmy — ma każdy obywatel,
który ukończył lat 13. Stan cy­
wilny nie ma w tym wypadku
żadnego znaczenia,

Ob. Marek J. pisze: Mieszkam
w Krakowie. W drugiej poło­
wie maja wyjeżdżam na wczasy
i w dniu wyborów będę przeby­
wał w Kazimierzu. Czy będę
tam mógł głosować?

Odpowiadamy: Art. 33 ordy­
nacji wyborczej w punkcie 1
mówi: „Wyborca zmieniający
miejsce pobytu po sporządzeniu
spisu wyborców będzie na swo­
je żądanie wpisany do spisu i
dopuszczony do głosowania w

obwodzie nowego miejsca poby­
tu. Uprawnienie to przysługuje
wyborcy na podstawie „za­
świadczenia o prawie głosowa­
nia” wydanego na jego żądanie
przez organ, który sporządził
spis wyborców. Wydając zaś­
wiadczenie organ ten skreśla
wyborcę ze spisu wyborców z

adnotacją „wyjechał”.
Tak więc przed wyjazdem

należy koniecznie zgłosić się w

Wydziale Spraw Wewnętrznych
Prezydium Dzielnicowej Rady
Narodowej i pobrać wspomnia­
ne zaświadczenie o prawie gło­
sowania. Na podstawie tego za­
świadczenia będzie Obywatel
mógł głosować w Kazimierzu.

Listy prosimy adresować: re­
dakcja „Gazety Krakowskiej”
Kraków, Wielopole 1, z dopis­
kiem na kopercie: „Wyborcy
pytają — redakcja odpowiada”.

cdną Z charakterystycznych
cech krajobrazu ziemi kra­
kowskiej ;ą zaniki i dwory

obronne. Wznoszone w ciągu
wieków ze względów obron­
nych w wielu wypadkach na

wzgórzach, stromych skałach
wyglądają tajemniczo i stano­
wią szczególnie malowniczy ak­
cent danej okolicy. Niemal
wszystkie uległy, zwłaszcza w

ciągu ostatnich dwu wieków,
dewastacji w czasie licznych
wojen, które przetoczyły
przez Polskę poczynając
XVII wieku. Wydawałoby
że ostatnia wojna światowa
winna była zaoszczędzić te
sztki dawnej świetności. Prze­
cież stare zamczyska, będące
często w ruinie, nie mogą od­
grywać jakiejkolwiek roli w

nowoczesnych działaniach wo­
jennych. Ale barbarzyńcy hitle­
rowscy pastwili się również nad
tymi pomnikami naszej historii,
jak w ogóle nad całością kultu­
ry polskiej.

W Polsce Ludowej rozpoczął
się wyścig z czasem o zabez­
pieczenie i uratowanie tych bez­
cennej wartości obiektów mó­
wiących o historii naszego na­
rodu, będących świadkami burz­
liwych czasów. Zdołano w cią­
gu 25 lat jedne zamki całkowi­
cie odremontować i przywrócić
im pierwotny blask, z innych
tylko pewne fragmenty zakon­
serwować. Nawet zamki będące
w całkowitej ruinie zabezpie­
czono przed dalszym zniszcze­
niem.

Tych kilkadziesiąt obiektów
zabytkowych spełnia dzisiaj ró­
żne funkcje użytkowe. Są, jak
wspomnieliśmy, malowniczym
akcentem krajobrazu, zwiększa­
jąc arakcyjuość poszczególnych
regionów dla turystyki.

Odgrywają też dzisiaj wielką
rolę w zdjęciach plenerowych do
filmów historycznych (ostatnio
także do „Pana Wołodyjowskie­
go”). Byłoby nie do pomyśle­
nia budowanie makiet takich
zamków dla celów filmowych.
Wreszcie, są miejscem penetra­
cji naukowej, zwłaszcza archeo­
logów. Wszystkie te aspekty zo­
stały szczególnie dooenione w

Polsce Ludowej. Dopiero po o-

statniej wojnie można było
przeznaczyć odpowiednio wy­
sokie sumy na konserwację
tych reliktów naszej przeszło­
ści. Uznano je za narodowe

pomniki architektury i sztuki
oraz roztoczono konserwatorską
opiekę nad nimi. Doceniano ta­
ką potrzebę również w okresie
międzywojennym, ale ówczesne

państwo było za ubogie, by so­
bie pozwolić na podobne wydat­
ki.

Największy wysiłek włożono
w odrestaurowanie zamku w

Pieskowej Skale. Potężny i

zwarty masyw tej budowli, —

wznoszący się na stromej ska-

doliny

zazdrość do-
tragicznych

się o matę-

(30)
Na następny ranek, kiedy jak zwyk­

le wyszedł na podwórze dla zachowa­
nia kontaktu z Dzieweczką, ujrzał jak
ten, uzbrojony w miotłę, zamiatał
wokół stajni. Na widok Berta ol­
brzym przerwał pracę i zdjąwszy
czapkę złożył mu ukłon, potem prze­
tarł ją rękawem.

Rampa dochodziła do samych wrót

stajni. Nie zwracając pozornie uwagi
na pracującego parobka ruszył nią
do końca. Kiedy byli blisko siebie

usłyszał:
— Rudy chce z tobą mówić...
Bert zawrócił i wolnym krokiem

ruszył z powrotem.
Rudego znalazł „Pod Turem”, w

tym samym pokoju, który otrzymał
po przyjeżdzie do Krakowa. Zamkną­
wszy starannie drzwi rzucił po przy­
witaniu:

— Wzywałeś mnie?
Jaksa zmierzył go niechętnym spoj­

rzeniem.
— Ano tak... Powiedz mi, długo je­

szcze tej maskarady?
Bert zniecierpliwił się.
— O to tylko chciałeś spytać!? A mo­

że ci źle!? Chcesz na zimę lepiej się u-

rządzić?
Rudy uśmiechnął się kpiąco.
— Niech pan bakałarz nieco przy-

stygnie... A narzekam, bo mi się nudzi.
I do tego to chłopskie przebranie...
Żadna dziewczyna na człowieka ani

spojrzy. Chyba, że jaka kuchta...
— A kuchty spoglądają? — wtrącił

z uśmiechem Czarny. Gniew mu mi­
nął, bo nie umiał długo złościć się na

przyjaciela. — To właśnie jest mi po­
trzebne.

— Od biedy ujdzie... — Rudy skrzy­
wił się.

— Co ode mnie chciałeś?
— Właśnie pomówić o kuchtach.
— Tak? A o czym, na przykład?
— Jest tam taka czarna... Niczego

sobie... — Ostatnio coś mi plotła o

gospodzie Marcina, tego gdzieś miesz­
kał...

— N«, patrzcie! To Istotnie temat
dość nudny! I cóż takiego ci powie­
działa?

— A to, źe co piątek gospoda „Pod
Gnatem” przesyła Vogelwederom ja­
kiś postny specjał. To pierogi z sera,
to rybę... I nie do kuchni, a od razu

do któregoś z braci, Johana, albo Pe­
tera.

Czarny zmarszczył brwi.
— Rybę, mówisz? — Raptem ude­

rzył się w czoło. — Co za głupiec ze

mnie! Żebym wtedy wiedział, że to

„Spod Gnata”! Dziękuję ci, to cenna

wiadomość!

PRZYŁBICE
i KAPTURY

się
od

się,
po­
rę-

le 49 ni ponad poziom
Prądnika, wzbudzał podziw ró­
wnież w minionych wiekach.
Porównywano często Pieskową
Skałę z Wawelem z.ygmunlów.
Fo wojnie, w czasie odnowy za­
kończonej w 1963 r., przywró­
cono tej budowli dawny rene­
sansowy charakter. Odkryto za­
murowane krużganki i loggie,
wprawiono belkowane stropy
oraz odtworzono kamienne obra­
mowania okien i rzeźbione por­
tale. Dzięki tym pracom zamek
odzyskał swe dawne piękno i

szatę stylową z okresu swego
największego rozkwitu.

Jednym z najpiękniej położo­
nych jest zamek w Niedzicy na

stromej skale nad Dunajcem. Po
roku 1945 poddano go starannej
odbudowie i konserwacji. W
czasie prac natrafiono na partię
murów średniowiecznego zamku
dolnego. Wielką stratę poniósł
Nowy Sącz. Znajdujący się tu­
taj piękny zamek został podczas
działań wojennych w 1945 r.

wysadzony w powietrze. Zdoła­
no jedynie odbudować fragment
muru obwodowego z gankiem
strzelniczym oraz basztę kowal­
ską. Od długich lat poddawany
jest odbudowie i konserwacji
zamek w Wiśniczu, zabytek wy­
sokiej klasy w skali ogólnopol­
skiej. z wielkim pietyzmem odr
budowano zamek w Dębnie, po­
zostałość pożnogotyckiej archi­
tektury.

Nawet ruiny zamku poddaje
się konserwacji, by zabezpie­
czyć je przed dalszym niszcze­
niem i przystosować do zwie­
dzania. Tak postąpiono w la­
tach 1962 — 66 z ruinami zam­
ku w Lipowcu. Odrestaurowano
zamek w Spytkowicach. Dla za­
bezpieczenia obronnych (Jwo-
rów w Czańcu, Głębowicach i

Graboszycach wzniesiono nad
nimi dachy. Prowadzone są pra­
ce konserwatorskie na ruinach
zamków w Tenczynie i Wieru-
szycach. Niektóre zamki po od­
restaurowaniu zostały oddane
rożnym instytucjom na cele kul­
turalne. W zamku w Niedzicy
mieści się Dom Pracy Twórczej
Stowarzyszenia Historyków
Sztuki oraz muzeum. Zamek w

Dębnie przeznaczono również na

cele muzealne. W odbudowanym
zamku w Pieskowej Skale mie­
ści się oddział Państwowych
Zbiorów Sztuki na Wawelu. W

pałacu w Książu Wielkim, zwa­
nym także „zamkiem na Miro-
wie”, znalazło pomieszczenie li­
ceum.

W sumie jednak tylko niektó­
re zamki zdołano uratować 1

przywrócić im dawną świetność.
Większość z nich uległa tak da­
leko posuniętej dewastacji, źe

pozostały już tylko ruiny. Spu­
stoszenia w niektórych zam­
kach i dworach obronnych są
nieodwracalne. Pozostały
nich jedynie opisy.

W
sosnowym lasie,
między widłami

Popradu i górskie­
go strumienia Bo-

gusławice, widnieją
wśród drzew na­

mioty. Między lasem i rze­
ką — plaża, obok boisko spor­
towe. Wszędzie
pogodna, opalona, zadowolo­
na. Tak, co roku, w porze let­
niej, prezentuje się
lina sosnowego lasu w Bar­
cicach, koło Starego Sącza.

Część z tych młodych lu­
dzi, wypełniających krajobraz
barcicki, to młodzież w wie­
ku 13—18 lat, która zdążyła
już zetknąć się z działalnością
sądów dla nieletnich. Dru­

dzy — wychowawcy — także
młodzi, to członkowie Związ­
ku Młodzieży Socjalistycznej.

Cztery lata temu, w Zarzą­
dzie Wojewódzkim ZMS, zro­
dziła się inicjatywa reeduka­
cji i resocjalizacji młodzieży
moralnie zaniedbanej.

Patronat nad tą akcją prze­
jął Wojewódzki Ośrodek Spo­
łeczno-Prawny przy ZW ZMS.
Do współpracy z nimi przy­
stąpili młodzi pracownicy są­
dów, prokuratury, milicji —

zrzeszeni w ZMS. Choć gru­
pa tych zapalonych społeczni­
ków stale wzrasta — trzon

jest stale ten sam: Andrzej
Zachuta, Tadeusz Wolicki, A-

licja Meroń, Maria Mika, Zbi­
gniew Kołtoński, porucznicy
MO Jerzy Solarski i Józef
Chybiński. To oni wcielają
na co dzień założenia wycho­
wawcze „Poematu pedagogicz­
nego” Makarenki. Barcice —

to wprawdzie mały, ale sku­
teczny poligon makarenkow-
skich metod.

Analiza czteroletniej pracy
w Barcicach wykazała, że obo­
zy przynoszą efekty nawet

lepsze od spodziewanych. Za­
chowanie nieletnich uległo
znacznej poprawie, a recydy-

młodzież;

mała do-

czas. A więc pracownie maj­
sterkowiczów dla chłopców,
pracownia „Zosia Samosia”
dla dziewcząt, także kurs fo­
tografowania i wywoływania
zdjęć. Oprócz tego skuteczne
przyzwyczajanie do pracy spo­
łecznej, kształcenie nawyku
pomagania innym. Znajduje
to wyraz w pomocy okolicznej
ludności przy żniwach, przy
owocobraniu. W tym roku za­
łożą „zielone przedszkole”, w

którym wychowankowie z O-
środka sami będą sprawować
opiekę nad dziećmi okolicz­
nych mieszkańców w okresie
nasilenia robót w polu. W ro­
ku ubiegłym, gdy Barcicom
groziła powódź — chłopcy z

własnej inicjatywy poszli ko­
pać rowy i zabezpieczać rze­
kę przed wylaniem. Nic więc
dziwnego, że mieszkańcy oko­
lic czekają już na przyjazd
młodych. Wiedzą doskonale, że

mają do czynienia z młodzie­
żą trudną, ale w gruncie rze­
czy dobrą, z którą stosunki
układają się więcej niż po­
prawnie. Żadnych skarg i za­
żaleń — odwrotnie. Sołtys z

Barcic zjawił się zeszłego ro­
ku w obozie, prosząc by ZMS-

owcy zgodzili się przyjąć ich
dzieci do wspólnych zajęć
zabaw z wychowankami. Bar­
cice mają zaufanie do „obo-
zoWięzów”,

JEDNAK SĄ KŁOPOTY

A tak. Sama inicjatywa nie
wystarczy; muszą jeszcze być
pieniądze. Żeby uruchomić
ośrodek trzeba zbudować pa­
wilon gastronomiczny, zaple­
cze sanitarne, zwiększyć ilość
namiotów. Niezbędne jest
również uzupełnienie sprzętu ,

sportowego, apteczki, a nawet

sportowej odzieży dla wycho­
wanków (teksasów, koszulek
gimnastycznych, trampek). O
dresach, tak praktycznych w

chłodniejsze dni, trudno na­
wet marzyć.

Dorota Terakowska

POEMATU

PEDAGOGICZNEGO
dzień wtóry

wa należy do wyjątków. Po­
wrót do przestępczej działal­
ności ma miejsce jedynie w

wypadkach, gdy rodzina po­
dopiecznego nie wykazuje
chęci do współpracy z kura­
torem.

po

OŚRODEK
RESOCJALIZACYJNY

Widząc pożądane efekty
pracy, ZMS-owcy pokusili się
owięcej—wtymrokuw
Barcicach uruchamiają stały
ośrodek resocjalizacyjny pod
patronatem ZW ZMS, z trze­
ma turnusami dla młodzieży
(dwa dla chłopców i jeden dla
dziewcząt). Pierwszy turnus

rozpocznie się 26 czerwca. Te­
go typu stały ośrodek będzie
pierwszy w Polsce — tym
większa więc zasługa krakow­
skiego ZMS.

Organizacja obozów w Bar­
cicach podtrzymuje tradycje
Makarenki. W stosowanych
metodach wychowawczych do­
minuje zaufanie do podopiecz­
nych. To zaufanie — zobo­
wiązuje. Dużo planowanych
akcji wychowawczych, dużo
mądrze organizowanej zaba­
wy, dużo sportu. Obok tego,
próba nauczania jak samo­
dzielnie organizować wolny

ZW ZMS wygospodarował w

tym roku 113 tys. zł na kosz­
ty uruchomienia jednego tur­
nusu,. 100 tys. zł — na uzu­
pełnienie sprzętu, a także
przekazał Barcicom część wy­
posażenia ze swojego ośrodka
w Kobylim Gródku.

Niektóre zakłady pracy już
w zeszłym roku wspomagały
ośrodek — m. in. załoga Spół­
dzielni Rymarzy w Krakowie

dostarczyła namioty, zaś „Pol­
fa” potrzebne lekarstwa.

ZMS liczy na dalszą pomoc
zarówno ze strony zakładów

pracy, jak 1 związków zawo­
dowych. Czego potrzebuje o-

środek? Co najmniej 300 tys.
zł na uruchomienie pozosta­
łych dwóch turnusów’. Braku­
je też materiałów budowla­
nych — np. niewysokiej siat­
ki do ogrodzenia terenu obo­
zu, desek, cegieł, papy, ce­
mentu, sprzętu sportowego, o-

dzieży, ręczników, wyposażę- v

nia namiotów (w Barcicach
łącznie przebywać będzie
osób).

Nasuwa się pytanie:
ośrodek w Barcicach
mógłby być wyposażony przez
odpowiednie instytucje w ra­
mach akcji czynów na 25-le-
cie PRL? Czy może być pięk­
niejszy czyn, jak szansa przy­
wrócenia Ojczyźnie rzetelnych,
w pełni pożytecznych obywa­
teli, pomoc w ich resocjali­
zacji?

Zrozumienie dla akcji ZMS
wykazało Prezydium GRN w

Starym Sączu, które w 1967 r.

udostępniło na potrzeby ośrod­
ka, gromadzki las w Barci­
cach.

A więc, wzywamy zaintere­
sowane instytucje do udziele­
nia pomocy ZMS — by praca
nad reedukacją młodzieży za­
niedbanej przebiegała w jak
najlepszych warunkach. Aby
w Barcicach młodzi ZMS-ow-

cy mogli swą pracą pisać ciąg
dalszy „Poematu pedagogicz­
nego” Makarenki.

300

czy
nie

— Nie potrzebujesz mnie pouczać.
Tylko to przebranie mi nie w smak,
bo jest tam sikora, którą chętnie bym
przygruchał. Ale na chłopka nie chce
patrzeć, bo to ich wnuczka...

— Teraz rozumiem dlaczegoś narze­
kał na to przebranie! — Czarny ro­
ześmiał się. — Ale pociesz się, że nie­
wiele tam jest do zyskania! Oną ma

narzeczonego. Mają się wkrótce po­
brać.

— Coś za dużo, o niej wiesz... —

mruknął Rudy, spoglądając podejrzli­
wie na przyjaciela.

— Sam bym chętnie z nią poświer-

Rudy skromnie opuścił oczy.
— Cieszy mnie, że pan bakałarz jest

zadowolony.
— Tej informacji mi brakło! Teraz

rozumiem! Po znalezieniu zwłok sze-

rokogębego podwoili ostrożność, nie
rozumiejąc co zaszło! Ale najważniej­
sze, że idziemy dobrym śladem!

— A ciebie ściągnęli do siebie. A

więc chyba coś przewąchali...?
— Nie sądzę. To raczej tak,.na

wszelki wypadek, aby mi się lepiej
przyjrzeć.

— Muszą być ostrożni. Łatwo przy
tej robocie stracie głowę...

— Czy są z ciebie zadowoleni?
— Jeszczeby nie! Wybieram na tar­

gu co lepsze produkty nie targując
się, a Uczę tanio, ale nie za bardzo,
żeby nie wzbudzić podejrzenia.

— Rób tak dalej i miej oczy o-

twarte.

golił, bo zdaje się, że zbytnio zako­
chana nie jest. Ale muszę udawać

skromnego bakalarza...
— A jakże! Jakbym cię nie znał! —

rzucił z przekąsem Jaksa. — Ty nie

poniechałbyś spódnicy choćbyś wie­
dział, że pod nią siedzi gniazdo szer­
szeni...

Ponieważ Czarny uprzytomnił sobie,
że istotnie nie ma zbyt czystego
mienia, zmienił temat rozmowy.

♦
Parokrotnie już Bert usiłował

trzeć do księdza Andrzeja,
wciąż młody wikary, pełniący przy
nim obowiązki sekretarza, rozkładał
bezradnie ręce. Proboszcz był w jednej
ze swoich licznych podróży, ale po­
dobno miał wrócić lada dzień. Chociaż
z nim nigdy nic nie było wiadomo,
ani kiedy wróci, ani gdzie był.

Jego cierpliwość nie była jednak

su­

do-

je.inak

narażona na zbyt długą próbę. Po pa­
ru dniach młody wikary sam go od­
nalazł w kolegialnej bibliotece, gdzie
Czarny układał kolejny wierszyk. U-

kazał się zza regału i kiwnął palcem.
Bert domyślił się, że ksiądz Andrzej
powrócił.

Istotnie czekał na niego siedząc za

stołem zawalonym papierami. Bert

złożył głęboki ukłon i zatrzymał się
u drzwi.

Ksiądz odwrócił głowę i przyglądał
mu się przez chwilę. Wreszcie ski­
nął ręką.

— Chodź i siadaj — wskazał mu ka­
rło stojące w pobliżu stołu.

Było to zaszczytne wyróżnienie. Bert

zajął wskazane miejsce i milczał, o-

czekując na zezwolenie zabrania gło­
su. Jakoż ksiądz Andrzej rzucił:

■— Mów z czym przybywasz...
Czarny zdał sprawozdanie z prze­

biegu zdarzeń.

Kiedy skończył, ksiądz Andrzej za­
trzymał sie przy oknie i jakiś czas

wyglądał przez nie, jakby zapomniaw­
szy o swoim rozmówcy.

Wreszcie odwrócił się i zatrzymał
przed Eertem.

— Zatem, mimo zabójstwa tego
człowieka w wozowni listy Dunina
p/zekazywane były nadal?

— Tak, wasza wielmożność.
— Jak to oceniasz? Dlaczego to za­

bójstwo ich nie spłoszyło?
— Zastanawiałem się nad tym. Wy-

daje mi się, że nie wiedzą co o tym
sądzić. Zechce wasza wielebność wziąć
pod uwagę, że zginął nie zdążywszy
wyjawić co spostrzegł. Kazał pojmać
Jurgę i sam go przesłuchiwał. Ale co

było tego powodem zapewne nie wie­
dział ani Marcin, ani z kolei Vogelwe-
derowie.

Ksiądz Andrzej lekko skinął głową.
— To możliwe. A więc obecnie zna­

my już kolejny etap drogi tych listów.
Tfraz musisz dojść dokąd idą dalej w

twojej wędrówce do Malborka.

te. d. n.)

Paweł Fossner i Antoni
Bormann rybacy z kutra
„Edy-23” mają za sobą
ponad 20-letnią służbę na

morzu. Mimo podeszłego
wieku nadal wypływają
w morze przekazując swo­
je bogate doświadczenie

młodej generacji rybaków.
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Pieczeń
z „Agaty”
Od 3 tygodni nowohuckie „De­

likatesy” w Centrum C prowa­
dzą usługi w zakresie smażenia
drobiu w mikrofalowej kuchni
„Agata”. Obecnie dzielnica po­
siada dwie takie kuchnie. Posia­
daczem drugiej jest sklep nr. 142
na os. Słonecznym.

„Agata” pochodzi z Doświad­
czalnych Zakładów Lampowych
„Lamina" w Piasecznie k/War-
szawy. W ciągu jednej godziny
smaży około 40 kurcząt. Pieczeń
z „Agaty” bez soli i wywaru
nad.aje się znakomicie dla diete­
tyków. Nie notuje się również
przypaleń ani rozkładów mięsa.
Cena takiej usługi wynosi 6.50
zł niezależnie od wielkości pie­
czonej sztuki. Zapakowana na­
stępnie w folię aluminiową za­
pewnia konsumentowi pełną
wartość spożycia.

Sprzedaż pieczonego drobiu
oprócz wymienionych sklepów,
odbywać się będzie w następu­
jących placówkach handlowych:
w sklepie garmażeryjnym „Ta­
tar" na os. Kalinowym 8, SAM-ie
na os. Kazimierzowskim oraz w

sklepie spożywczym nocnym na

Centrum C. (her)

Wypadki, kraksy...
Wczorajszy dzień należał do

wyjątkowo pechowych, gdyż
zanotowano aż 11 i to w więk­
szości poważnych wypadków
drogowych. Na al. Lenina kie­
rowca „stara” nie zachował na

skrzyżowaniu należytej ostroż­
ności i potrącił dwie osoby. Ze­
non K., lat 49, zam. os. Gó­
rali 16, doznał złamania kręgo­
słupa, a Zofia S., zam. os. Szkol­
ne 2 — wstrząsu mózgu. Na ul.
Kocmyrzowskiej pod samochód
„star” wpadł 6-letni Krzysztof
D., zam. os. Kazimierzowskie
797, który doznał bardzo cięż­
kich obrażeń ciała. Zygmunt
Cz., lat 75, zam. Gramatyka 10,
został potrącony przez samo­
chód na ul. Bronowickiej i do­
znał ogólnych obrażeń ciała. Na
ul. Klasztornej „syrena” potrą­
ciła Romans Sz., lat 9, który
doznał ogólnego potłuczenia. Na
drodze nr 2 w Nowej Hucie
kierowca „stara” wymusił
pierwszeństwo i zderzył się z

tramwajem linii „4”. Na szczę­
ście ofiar w ludziach nie było.

MAŁA KRONIKA
• KDK (Rynek Gł. 27): godz.

19 — Spotkanie muzyczne stu­
dentów PWSM. — godz.’ 19 —

„Wenezuela” — prel. dr W. J.
Dobrowolski.

• Złota Sala Filharmonii:
godz. 19 — „Życie muzyczne
Francji” — odczyt red. B. Pi­
larskiego, oraz część artyst. w

progr. muzyka francuska.
» DK HiL: godz. 17 — Og­

nisko Dziec.: „W majowe świę­
to” konkurs piast, dla najmłod­
szych. — godz. 18.30 — Ognis­
ko Młodych: przegląd zesp. wo­
kalnych i muz. Ogn. Młodych,
gcdz. 18.30 — Dom Mł. Hutnika:
spotkanie z J. Kernem.

• Klub w Grębałowie: godz,
18 — „Pobyt Lenina w Pol­
sce” — pogad. i film.

Z plenum KD FJN Grzegórzki

■ Nowa centrala międzymiastowa
■ Osiedle dla 25 tys

Usytuowanie geograficzne dzielnicy między centrum
Krakowa a Nową Hutą spowodowało, że Grzegórzki sta­
ły się „zagłębiem budowlanym” miasta. Niezależnie od
wybudowanych już osiedli plany perspektywiczne prze­
widują dalsze poważne inwestycje.

W latach 1971—75 na Grze­
górzkach będzie zbudowana np.
międzymiastowa centrala tele­
foniczna — ważna dla całego
miasta, przebudowana zostanie
stacja kolejowa Olsza II. Poza
wznoszeniem licznych biu­
rowców przy ul. Powstańców
kontynuowana będzie budowa
WSE. Dla zlikwidowania koli­
zyjnych skrzyżowań arterii łą­
czących śródmieście z Nową
Huta będą budowane bezkoli­
zyjne skrzyżowania w ulicach:

Organizacja partyjna
inspiratorką rozwoju

na WSR

■

Wczoraj w WSR odbyło się
zebranie sprawozdawcze uczel­
nianej organizacji partyjnej, na

którym dokonano oceny osią­
gnięć i niedomogów w pracy
uczelni w ostatnim roku oraz

przedyskutowano program roz­
woju szkoły. Referat sprawo­
zdawczy wygłosił I sekr. KU
PZPR, tow. doc. dr B. Król.

Na wszystkich latach studiów
wprowadzono m. in. przedmiot
„podstawy nauk politycznych”,
a w obrębie samorządu uczel­
nianego powołano nowe organy
o znaczeniu dydaktyczno-wy­
chowawczym. Na WSR powstał
pierwszy w Polsce ’,
uczelniany Instytut Rolnictwa
i Leśnictwa krajów tropikal­
nych i subtropikalnych, na u-

kończeniu jest organizacja u-

czelnianego Instytutu Nauk
Społeczno - Ekonomicznych. O-
siągnięcia te są wynikiem uma­
cniającego się autorytetu, koor­
dynacyjnej i inspiratorskiej roli
całej organizacji partyjnej.
Wyrazem tej aktywizacji jest
również rozwój
tyjnych wśród
wej i studentów,
nizacja partyjna
członków i kandydatów, w tym
161 studentów, (sz)

Olszyny i Pilotów. W grani­
cach administracyjnych dzielni­
cy znalazło się również nowo­
projektowane centrum przysz­
łego, 800 tysięcznego Krakowa.

W dziedzinie budownictwa
mieszkaniowego największą in­
westycją będzie osiedle Prądnik
Czerwony dla 25 tys. mieszkań­
ców. W nadchodzącej 5-latce od­
dane będzie ponad 30 proc, po­
wierzchni mieszkaniowej więcej
niż w obecnej 5-Iatce„ Przewi­
duje się przekazanie w tym o-

kresie przez spółdzielczość po­
nad 50 bloków mieszkalnych,
łącznie z obiektami towarzyszą­
cymi: sklepami, placówkami
służby zdrowia, garażami. Dalej
rozbudowywać się będą osiedla:
Akacjowa, Dąbie, Urzędnicze.

To wszystko stanowi jeaynie
fragment bogatego programu
wyborczego FJN — Grzegórzki
na lata kadencji 1969—73. Pro­
gram ten omówiono i zaapro­
bowano na ostatnim plenarnym
posiedzeniu DK FJN Grzegórz­
ki. Omówiono również listę
kandydatów na radnych do
DRN, którą następnie przedło­
żono Dzielnicowej Komisji Wy­
borczej. Zebranie prowadził
przew. DK FJN inż. Fr. Pastu-
szak. Uczestniczyli w nim m. in.
I sekretarz KD PZPR Grzegórz­
ki tow. J. Pajestka i przew.
Frez. DRN tow. S. Armatys.

(hz)

Na ulicach i placach nasze­
go miasta pojawiły się już
dekoracje pierwszomajowe.

Fot. W. Klag

między-

szeregów par-
kadry nauko-
Obecnie orga-
WSR liczy 290

Rydlówka czeka

na eksponaty
Zarząd Krakowskiego Od­

działu PTTK organizuje Mu­
zeum Młodej Polski w „Ry-
dlówce” w Bronowicach Ma­
łych. W związku z tym poszu­
kuje się pamiątek po osobach
które brały udział w weselu
Lucjana Rydla z Jadwigą Mi-
kołajczykówną w 1900 r„

wszelkiego rodzaju lamp naf­
towych, i świeczników z prze­
łomu XIX i XX wieku, pasów
i torb podróżnych, obrazów
pędzla twórców z kręgu „Mło­
dej Polski” związanych z re­
gionem bronowickim (Tetma­
jer, Stanisławski, Ludwik de
Laveaux i inni) oraz wszel­
kich przedmiotów związanych
z historią i folklorem Brono­
wie.

Zgłoszenia przyjmuje sekre­
tariat Krakowskiego Oddzia­
łu PTTK Kraków, ul. Baszto­
wa 6 tel. 541-44.

Zwiedzamy zakłady pracy

Dziś idziemy
do „Miracu!um“
Jak i z czego powstają

słynne w kraju i na rynkach
zagranicznych wyroby Fa­
bryki Kosmetyków „Miracu-
lum” — m. In. wody koloń-
skie i kwiatowe, kremy,
szampony, pudry, kredki do
warg — będziemy mogli do­
wiedzieć się i zobaczyć pod­
czas wycieczki do tego za­
kładu, którą dziś organizu­
jemy dla naszych Czytelni­
ków. Jeszcze dziś' przed po­

łudniem przyjmujemy zgło­
szenia w Dziale Łączności z

Czytelnikami ul. Wielopole
1 III p. pokój 31, lub tele­
fonicznie nr 536-23.

Z uczestnikami wycieczki
spotykamy się o godz. 12
przed wejściem do fabryki
— Podgórze, ul. Zablocie 23.

Trzeba realizować
własne uchwały!

Nad kierunkami i formami
pracy dzielnicowej instancji
partyjnej w świetle uchwał
VIII Konferencji Sprawozdaw­
czo-Wyborczej KD — radzili
wczoraj członkowie Plenum KD
PZPR z Kleparza. Podstawą do
dyskusji był referat sekretarza
Komitetu dzielnicowego tow.
Juliana Żaka. Powiedział on m.
in.:

„Nie negując systematycznego
wzrostu aktywności POP w za­
kresie pracy ideoiuo-politycznej
i gospodarczej, stwierdzić musi-
my, że niektóre organizacje nie
dokonują głębszej oceny zaanga­
żowania politycznego członków

Opieka nad domami rencistów
Na ostatnim w tej kadencji posiedzeniu, Komisja Za­

trudnienia i Opieki Społecznej RN m. Krakowa podsumo­
wała dorobek za rok ubiegły.

Działalność Komisji skupiała
się na zapewnieniu
stworzeniu dobrej
współżycia w domach
społecznej, domach
domach dla dzieci upośledzo­
nych. Nastąpiła tam dalsza po­
prawa opieki lekarskiej i pielę­
gniarskiej. Domy dla przewlekle
chorych mają — niestety -— du­
że trudności lokalowe. Najwięk­
szą ilość zajęć terapeutycznych
prowadzą: PDS z ul. Helclów i
Zielnej. W dyskusji wskazywa­
no, że w okresach letnich za

mało wykorzystuję się ogrody
wokół domów do organizowania
racjonalnego wypoczynku na

świeżym powietrzu.
Propozycje na najbliższe lata

dotyczą m. in. dokładnego roze­
znania potrzeb w zakresie wypo-

opieki i
atmosfery

pomocy
rencistów,

sażenia domów. Przewidują do­
skonalenie opieki lekarskiej po­
przez organizację zajęć specja­
listycznych. (her)

Specjaliści
„teksasów

Odzieżowa Spółdzielnia
„Sprawność” z Krako-

PRZETARGI

Okręgowy Związek Spółdzielni Inwalidów w Kra­
kowie — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na wykonanie mebli regałowych obudowanych
dla pawilonu rehabilitacyjnego, w Krakowie przy
ul. Dzierżyńskiego 205.

Termin wykonania mebli — .15 VIII 1969 r. Pod­
kładki ofertowe wraz z dokumentacją znajdują się
w Zakładzie Usług Technicznych OZSI w Krako­
wie, ul. Poselska 7 (w godzinach od 10 do 12).

OZSI zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru
oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. — Termin składania ofert do 30 kwiet­
nia 1969 r. — Termin otwarcia ofert — 5 maja br.

Krakowska Spółdzielnia Niewidomych — w Kra­
kowie, ul. Bandtkego 19 — ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO powierzy wy­
konanie wzmocnienia ściany piwnicznej (roboty
murarskie), w oparciu o dokumentację, która jest
do wglądu w Dziale Gospodarczym Spółdzielni, po­
kój nr 305, gdzie również otrzymać można szczegó­
łowe informacje.

Do przetargu mogą przystąpić przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem:
„przetarg na roboty murarskie”, należy składać do

dnia 6 maja 1969 r., w pokoju nr 205.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 7 maja

1969 r., o godzinie 11. — Zastrzega się prawo do­
wolnego wyboru oferenta. K-3333

Dyrekcja i Rada Robotnicza

Krakowskiego Przedsiębiorstwa Instalacyjnego,
Kraków, pl. Boh. Getta 11

zawiadamia, że przystępuje do

WYPŁATY NAGRÓD
Z FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO ZA ROK 1968.

Listy pracowników uprawnionych 1 nieupraw­
nionych zostały wywieszone w jednostkach or­
ganizacyjnych w Chrzanowie, Jaworznie, Oświę­
cimiu, Żywcu, Wadowicach, Myślenicach
i w Zarządzie Przedsiębiorstwa. — Reklamacje
należy składać w Radzie Robotniczej, plac Boh.
Getta 11, pokój nr 703, w terminie do dnia 15

maja br. K-3810

PP „Naftobudowa” Grupą Robót Nr 8 w Trzebini —

zatrudni natychmiast* 5 TYNKARZY, 8 MURARZY,
3 MONTERÓW, 2 ZBROJARZY, 2 CIEŚLI, 5 SPA­
WACZY, 30 ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH (nie-
kwaiifikowanycb), 2 LASTRIKARZY, 3 ŚLUSARZY.

Wynagrodzenie, wg zasad obowiązujących w bu­
downictwie. Przedsiębiorstwo posiada hotele ro­
botnicze i stołówkę, zgłoszenia przyjmuje oraz in­
formacji udziela Dział Zatrudnienia.

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Chrzanowie —

poszukuje pracownika umysłowego na stanowisko
Z-CY GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO. — Warunki

pracy i płacy do omówienia na miejscu.

IM. SŁOWACKIEGO (pl. Du­
cha 1): Meleager — 16, Dyliżans —

19.15. STARY (Jagiellońska 1):
Fantazy — 19.15. KAMERALNY

(Boh. Stalingradu 21): Moja córe­
czka — 19.15. ROZMAITOŚCI
(Karmelicka 4): Niemcy (zamkn.)
- 19.15. LUDOWY (Majakowskie­
go): Otello — 19.15. OPERETKA

(Lubicz 49): Miłość szejka — 19.15.
GROTESKA (Skarbowa 2): Nowy
Don Kichot.

Dziesięciu małych Indian (ang. 16

lat) — 15.30, 17.30, 19.30. MIKRO:
Ostatnie polowanie (USA, 14 lat)
— 15.45, 18, 20.15. MŁ. GWARDIA:

Mały zbieg (radź. 12 lat) — 10,
12.15, Kochać jak Romeo (jug. 16

lat) — 14.45, 17, 19.15. SZTUKA:

Szósty lipca (racz. 14 lat) — 10,
12.30, 15.30, 18, 20.30 . UCIECHA:

Gringo (wł. 18 lat) — 15.30, 18,
20.15. UGOREK, WANDA: nieczyn.
ne. WARSZAWA: Pan Wołody­
jowski (poi. 14 lat) — 10.30, 13.30,
16.30, 19.30. WISŁA: Zamrożone

błyskawice (NRD, 16 lat) — 11,
Lalka (poi. 14 lat) — 16, 19.15.
WOLNOŚĆ: Pan Wołodyjowski
(poi. 14 lat) — 13, 16.30, 19.30.
WRZOS: Winnetou III s. (jug. 11

lat) — 15.45, 18, 20. ZUCH: nie­
czynne. ZWIĄZKOWIEC: Żelazny
potok (radź. 14 lat) — 17, 19.15.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Żyć aby żyć (fr. 16 lat)
— 15.30, 18, 20.30. ŚWIT M. SALA:

Republika Szkid (radź. 16 lat) —

15, 17, 19. ŚWIATOWID: Imiona
miłości (fr. 18 lat) — 15.45, 13, 20.15.
ŚWIATOWID M. SALA: Niaga.-a

(USA, 16 lat) — 15, 17, 19.15.
SFINKS: Casanova 70 (wł. 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15. PŁASZOW —

Energetyk: Cierpkie wino (radź.,
14 lat) — 17, 19. PROKOCIM —

ZZK: Darling (ang. 18 lat) — 18.

WIELICZKA — Górnik: Sied­
miu w blasku złota.

SKAWINA — Junak: Barwy
walki. Hutnik: Bajka o carze

Sałtanie.
ZIELONKI — Krakowianka:

Bestia.

APOLLO: nieczynne. CHEMIK:
Marianna 0555 (radź. 14 lat) — 19.
DOM ŻOŁNIERZA: Bohater Da­
lekiego Wschodu (radź. 16 lat) —

15.45, KIJÓW: Kleopatra (USA,
16 lat) — 15,15, 19.15. KULTURA:

Upadek cesarstwa rzymskiego
(USA, 12 lat) — 17, 20. MELODIA:
Weekend z dziewczyną (poi. 14

lat) — 16, 18, 20, MASKOTKA:

REWIA Variete (Błonia) — 19.

WAWEL (9—14.15). SUKIENNI­
CE (zamkn.). DOM SZOŁAY-
SKICH (pl. Szczep. 2): poi. mai.
i rzeźba do 1764 r. (10—15). DOM
MATEJKI (Floriańska 41): Poczet

królów polskich (10—15). NOWY
GMACH (al. 3 Maja 1): (10—15).

i kandydatów partii, ich stosun­
ku do pracy, podnoszenia umie­

jętności zawodowych etc”.
Oceniając dotychczasową pra­

cę organizacji partyjnej Klepa­
rza, zwrócono uwagę na konie­
czność systematycznej i konse­
kwentnej kontroli realizacji po­
dejmowanych przez poszczegól­
ne POP uchwał.

Dużo miejsca poświęcono na

Plenum roli organizacji partyj­
nych w zakładach pracy i insty­
tucjach. Podkreślono przy tym,
że wiele POP, zwł. w spółdziel­
niach oraz małych zakładach
nie korzysta ze swych upraw­
nień wobec administracji. Oma­
wiając zagadnienia, związane ze

wzrostem szeregów partyjnych,
zwrócono uwagę na potrzebę
większej pracy w tej mierze
wśród robotników. (L)

ZBoW^O zaprasza
ZBoWiD dzielnicy Podgó­

rze ifrządza dzisiaj o godz. 18
w lokalu własnym, Rynek
Podgórski 9 I p. spotkanie z

członkami, na którym zosta­
nie wygłoszona pogadanka w

związku z obchodami Mie­
siąca Pamięci Narodowej i
Tygodnia Międzynarodowej
Solidarności Kombatantów i
Ruchu Oporu. •

Rewia taneczno

Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej w Andry­
chowie — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na wykonanie remontu kapitalnego szkoły pod­
stawowej* w Roczynach.

Ogólny koszt remontu, wg dokumentacji projek-
towo-kosztorysowej, wynosi około 600.600 zł.

Dokumentacja znajduje się do wglądu w biurze
GRN w Andrychowie, w godzinach od 8 do 13.

Do przetargu, mogą przystąpić przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Rozprawa przetargowa odbędzie się w dniu 15

maja 1969 r., o godzinie 10, w biurze Prezydium.
Oferty, należy składać do dnia 14 maja 1969 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
względnie unieważnienia przetargu bez podania
przyczyny. K-3828

Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej w Nie­
domicach — OGŁASZA PRZETARG na wykonanie
remontu starej szkoły w Biskupicach Radłow’skich.

Rzeczowy zakres robót: roboty ziemne, betonowe,
murowe, ciesielskie, Izolacyjne, pokrywcze, tynki
wewnętrzne, zewnętrzne, rusztowania, roboty po­
sadzkowe, stolarskie, zduńskie, malarskie, porząd­
kowe, elektryczne.

Bezpośrednich i szczegółowych Informacji udzieli
Prez. GRN w Niedomicach, codziennie w godzi­
nach od 10 do 14.

Termin nadsyłania ofert do dnia 30 kwietnia 1969 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 3 maja 1969 r., o go­
dzinie 10.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze oraz rzemieślnicy prywatni
posiadający uprawnienia do wykonywania robót

budowlanych.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,

bez obowiązku podania powodu.

INŻYNIERA, względnie TECHNIKA SANITARNE­
GO lub WOD. -KAN.,

INŻYNłERA względnie TECHNIKA BUDOWLA­
NEGO z uprawnieniami i odpowiednią praktyką
na stanowisko kierownicze,

TECHNIKÓW BUDOWLANYCH do wykonawstwa,
KIEROWCÓW z II kat. prawa jazdy, ELEKTRO­

MONTERA z IV gr. BHP, MONTERÓW WOD. -KAN.,
MURARZY, MALARZY oraz ROBOTNIKÓW NIE-
WYKWALIFIK.OWANYCH do robót drogowych —

zatrudni Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki
Komunalnej w Wieliczce, ul. Gen. Sikorskiego 9.

W Filharmonii...
Podczas koncertów symfonicz­

nych dnia 25 i 26 kwietnia wy­
stąpi jako solista pianista nie­
miecki GUNTER KOOTZ. Jest
on laureatem I nagrody na kon­
kursie Liszta w Weimarze (1948
rok) oraz Międzynarodowego
Konkursu Bachowskiego w Lip­
sku. W Krakowie pianista grać
będzie Koncert fortepianowy
d-moll Jana Brahmsa, towarzy­
szy mu orkiestra PFK pod dy­
rekcja Renarda
SKIEGO.

W drugiej części
słyszymy napisaną
III Symfonię Grażyny Bacewicz,
znakomitej polskiej kompozy-
torkf, zmarłej w pełni sił twór­
czych w styczniu tego roku.

CZAJKOW-

wieczoru u-

w 1952 roku

Kto?
Pracy
wa, która od 4 lat produkuje
wyłącznie tak poszukiwane na

naszym rynku „teksasy” czy
jak kto woli „farmerki”. Mie­
sięcznie w dwóch zakładach (w
Nowej Hucie i przy ul. Stra-
dom) produkuje się około 30
tys. „teksasów”. Gdyby dosta­
wy materiału były większe,
można by produkować jeszcze
więcej tego typu spodni, gdyż
zapotrzebowanie na nie —

zwłaszcza w środowisku mło­
dzieżowym — jest olbrzymie.

Odbiorcami popularnych „far-
merek” są również handlowcy
za granicą. Duże partie spodni
wyeksportowano m .in. do Ka­
nady i USA. Obecnie — głów­
nymi odbiorcami są kraje de­
mokracji ludowej. O
jakości „teksasów”
fakt, iż spółdzielnia
kompleksowy znak
jakości na swoje wyroby.

„Sprawność” obchodzi obec­
nie 20-lecie swojego istnienia.
Z tej okazji odbyły się wczo­
raj uroczystości jubileuszowe.

(ans)

cyrkowa
Do Krakowa przybywa na go­

ścinne występy Niemiecko-Pol­
ska Rewia Taneczno-Cyrkowa.

Jest to barwne widowisko o-

brazujące taniec na przestrzeni
lat. W części programu tańce a-

krobatyczne oraz ewolucje gim-
nastyczno-żonglerskie w wyko­
naniu najlepszych artystów cyr­
ków polskich. Premiera rewii
dzisiaj o godz. 19.

Przedstawienia codziennie o

godz. 19 w soboty i w niedziele
o godz. 10 i 19, (Cichy Kącik —

Błonia). Przedsprzedaż biletów
w punktach „Orbisu" i „Filmo-
techniki".

wysokiej
świadczy

posiada
pierwszej

Przerwy w dostawie prądu
Zakład Energetyczny Kraków

— Miasto przeprasza Odbiorców
za przerwy w dostawie energii
elektrycznej: — w dniach 24, 25
i 28 kwietnia, od godz. 5.30 do
16.30, przy ul. Bułgarskiej, Ru­
czaj, Turonia, Borsuczej, Strą­
kowej, Pszczelnej, Paswisko, Ła­
ny, Sąsiedzkiej, Liściastej, — w

dniach 24 kwietnia i 6, 7, 8 maja,
od godz, 5.30 do 16.30, w Pycho-.
wicach.

Spółdzielnia Pracy „AKTYWIZACJA” — Kraków-
Nowa Huta, os. Teatralne 24 — OGŁASZA PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie metalo­
wych form wtryskowych na tworzywa sztuczne —

a to:

1) oliwki duże — 2 kompl.
2) oliwki małe — 2 kompl.
3) lejki polistyrenowe — 1 kompl.
4) korpus śrubokręta — 2 kompl.
5) nakrętka — 1 kompl.
6) korpus SWNK — 2 kompl.
7) pierścień SWNK — 1 kompl.
8) kapturek SWNK — 1 kompl.
S) ramka do irygacji (5 części) — 2 kompl.

10) korki polietylenowe — 6 kompl.
11) pokrętło do DUW — 1 kompl.
12) końcówki polietylenowe UF — 1 kompl.
13) WNZ — 1 kompl.
14) ustniki do krwinek — 1 kompl.
Termin dostaw II oraz III kwartał 1969 r. Bliższe

szczegóły do omówienia na miejscu.
Materiał na wykonanie form dostarczy oferent.
Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty, z podaniem ceny, w zalakowanych koper­

tach, z napisem „przetarg”, należy przesyłać pod
adresem Spółdzielni, do dnia 6 maja br.

Wraz z ofertą należy przedłożyć oddzielnie kal­
kulację oraz ewentualnie Inne uzasadnienie ofero­
wanej ceny.

Rozprawa przetargowa odbędzie się w dniu 7 ma­
ja br., o godzinie 10, w biurze Spółdzielni.

Wzory i szkice wyprasek do wglądu oraz uzgod­
nienia technicznego wykonania form wtryskowych,
u głównego konstruktora Spółdzielni, w godzinach
od8do13,dodnia6maja1969r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
niezależnie od warunków oferty, zlecenia kilku ofe­
rentom wykonania form objętych niniejszym prze­
targiem, skorzystanie częściowe z oferty lub nie-

przyjęcia żadnej oferty.
Równocześnie zastrzega się prawo unieważnienia

przetargu bez podania przyczyn lub zmniejszenia
ilości dostaw, o ile w trakcie realizacji okaże się
to konieczne.

Termin ważności ofert ustala się do dnia 31

maja br. — W przypadku zmiany lub cofnięcia
oferty w czasie jej ważności oferent obowiązany
Jest do zapłacenia Spółdzielni 10 proc, wartości

oferowanego świadczenia. K-3826

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty im. Le­
nina — Kraków-Nowa Huta — Kombinat — przyj-
mie do pracy w Działach Inwestycji, Produkcji
i Biurze Projektów, INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW
z uprawnieniami, o specjalnościach: budownictwo

lądowe, mechaników, energetyków i Instalacji sa­
nitarnych.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje 1 informacji udziela
Dział Szkolenia i Kadr PPB HiL, pokój nr 5. Do­
jazd tramwajem linii nr 4 1 16. K-3393

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej, Powiato­
wy Zarząd Dróg Lokalnych w Nowym Targu — za­
trudni natychmiast INŻYNIERA GEODETĘ, posia­
dającego trzyletni staż pracy i uprawnienia, lub
TECHNIKA GEODETĘ posiadającego pięcioletni
staż pracy i uprawnienia. Wynagrodzenie według
Układu Zbiorowego Pracy w budownictwie. Zgło­
szenia przyjmuje Referat d. s . Pracowniczych Pre­
zydium Powiatowej Rady Narodowej, Powiatowy
Zarząd Dróg Lokalnych w Nowym Targu, pl. Sło­
wackiego 4, pokój nr 22. K-3724

Rafineria Nafty „Trzebinia” w Trzebini — zatrudni

natychmiast:
INŻYNIERA BUDOWNICTWA LĄDOWEGO

z uprawnieniami budowlanymi i 3-letnią praktyką
w danej specjalności, na stanowisko inspektora nad­
zoru d. s . budowlanych,

INŻYNIERA MECHANIKA z 3-letnią praktyką,
na stanowisko inspektora d. s. mechanicznych
w Dziale Inwestycji.

Podania wraz z życiorysami, ankietą i odpisami
świadectw, należy składać w Dziale Kadr i Szkole­
nia. K—3032

BUDYNEK
NADAJĄCY SIĘ NA CELE PRZEMYSŁOWE —

kupi Spółdzielnia Pracy Wytwórczości Różnej
„NASZA PRACA” — Kraków. Rynek Gł. 22 —

telefon 595-13. K-3550

PRACOWNICY POSZUKIWANI

HISTORYCZNE (Jana 12): Dzieje
1 kultura Krakowa (9—15). LENI­
NA (Topolowa 5): nieczynne. PA­
ŁAC SZTUKI (pl. Szczepański 4):
Wystawa malarstwa 1 rysunku
J. Sussle Muszkietowej oraz

grupy „Wprost” (10—17). AR­
CHEOLOGICZNE (Sławkowska
17): 15-19. PRYZMAT (Łobzowska
3): Ceramika Alfonso Leonl (11—
22). TPSP (al. Róż 3): wyst. pośw.
zdobnictwu książki średniowiecz­
nej i renes. (11—18).

cla. 8 .20 Muz. 8 .44 Bezpieczeństwo
na Jezdni zależy od nas samych.
8.54 Eldom radzi. 9 .00 Dla kl. III
1 IV Jęz. poi. — „Czarna flaga”
— słuch. 9.30 Fel. muz. J. Wal­
dorffa. 10.00 Wiad. 10.05 Młyn nad

Lutynią — now. J. Iwaszkiewicza.
10.25 Pol. muz. lud. 10.50 Miara
trudów życia. 11.00 Dla kl. VIII —

Jak rozmawiać z Wenus — słuch.
11.20 Koncert Ork. 11 .50 Poradnia
Rodzinna. 11 .55 Kom. o st. wód.
12.05 Z kraju i ze świata. 12.25
Koncert z polonezem. 12.45 Rolni­
czy kwadrans. 13.00 Z życia Zwlą.
zku Radź. 13.20 Pol. mel. lud.

CHIRURGICZNY: N. Huta. IN­
TERNISTYCZNY: N. Huta. LA­
RYNGOLOGICZNY: N. Huta. O -

KULISTYCZNY: N. Huta. URO­
LOGICZNY: N. Huta. NEUROLO­
GICZNY: N. Huta. PEDIATRYCZ­
NY: N. Huta. CHIRURG. DZIEC.:
N. Huta.

13.40 Więcej, lepiej, taniej. 14 .00

Wspólcz. poeci lubelscy. 14 .10 J.

Osiatyńska — gra utwory fort.
14.30 Zagadka muzyczna. 15.00
Wiad. 15.05 „Zegarynka”. 15.15 Aż

rozgorzała Iskra ukryta — mon­
taż. 15.45 „Deszczowy dzień”. 15.50
Dla dzieci — „Narzeczeni” — J.

Jakowlewa.

1, wypadki 09

porterów. 18.20 Koncert reklamo­
wy. 18.50 Muzyka 1 aktualności.
19.15 Z księgarskie lady. 19.30 O-

powleść o Moniuszce. 20.00 Dzien­

Siemiradzkiego
zachorowania
i przewozy
Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

395-00, 395-01, 395-02

209-01, 205-77

625-50, 657-57

422-22, 417 -70

Rynek Gł. (tlen), Retoryka 1,
pl. Wolności 7, Rynek Podg. 9,
Metalowców 1, Prądnicka 85/87. N .

Huta — os. Teatralne 28 (tlen),
Centrum A bl. 3 (tlen).

Popołudnie
Wiad. 18.05

16.00 Dziennik. 16.10
z młodością”. 18.00

Radiowy Klub Eks­

nik. 20.25 Przeboje z różnych lat.
20.47 Kronika sportowa. 21.00 Bru­
natne Parteitagi — aud. dok. 21 .30

Książki, które na was czekają.
22.00 Po raz pierwszy na antenie
— utwory komp. XV i XVI w. 22.40

Śpiewa państwowy chór chłopię­
cy 1 męski. 23.00 Dziennik. 23.10

Przeglądy i poglądy. 23.20 Ork.
tan. 24.00 Wiad. 0.05—3 .00 Program
z Poznania.

PROGRAM II
6.40 Opinie ludzi partii. 6.50 Mu­

zyka 1 aktualności. 7 .15 Próg. pog.
7.16 Tr. z Rzeszowa. 7.30 Dzien­
nik. 7.50 Muz. 8.10 Muz. (KR). 8.25

Próg. pog. (KR), 8.30 Wiad. 8.35

„Socjorama”. 9.00 Muz. 9 .35 Prze­
gląd czasopism reg. 9.45 Koncert

rozrywk. 10.25 „Moja babcia” —

opow. 10.46 Muz. poi. 11.55 Kom. o

st. wód. 12 .05 Z kraju i ze świata.
12.25 Przyjaciel Rolnika. 12 .40 Zes.

poły kameralne. 13.00 Magazyn
wojskowy. 13.15 Radiowa lista

przebojów. 13.40 Szkoła uczuć —

„Rafał i pani Ołowska” — pow.
St. Żeromskiego. 14.00 Wiad. 14.05
Pol. muz. lud. 14 .25 Intermezza i

groteski. 14 .45 „Błękitna sztafe­
ta". 15.00 Utwory komp. ros. 16.00
Dziennik. 16.10 Tr. z Rzeszowa.

17.00 Z wizytą w Krakowskiej
Filharmonii. 17.20 Poezja w Nowej
Hucie — rep. (KR). 17.40 Retr.
koncertu Mlodz. Chóru Wied. 18.00
Radlo-reklama (KR). 18.10 Dzien­
nik. 18.20 „Widnokrąg” — wyda,
rżenia, ze świata nauki. 19.00

Przegląd „Echo dnia”. 19.1? Mel.
lud. Podhala. 19.30 Poeta 1 Jego
świat — „Gazda na Harendzle”.

20.00 Muz. lud. 20.25 Zwierzenia
wieczorne. 20.40 Gawędy z dziejów
muzyki. 21.10 Aud. „Opery w

przekroju”. — „Uprowadzenie z

seraju” — W. A. Mozart. 22.00 Z

kraju i ze świata. 22.27 Wiad.

sport. 22.30 56 lekcja Jęz. ros.

22.45 Grają orkiestry. 23.05 Jazz a

nowa muzyka — próba konfronta­
cji — aud. w oprać. B. Schaffera

(KR). 23.50 Wiad. 24.00 Hymn.

NaUKF68,75MHz—zKR.
LOK.

16.11 Flirt przy mikrofenie. 16.35
Muz. 16.55 Chwila satyry.

10.55 Program dla szkół: Jęz.
poi. (kl. VII) H. Sienkiewicz.
11.20—11 .55 Przerwa. 11 .55 Program
dla szkół: Historia (kl. V) „Życie
codzienne w średniowieczn.ym
mieście”. 12 .25—15.25 Przerwa. 15.25

Program dnia. 15.30 Politechnika:

Fizyka (rok I) „Ruch harmonicz­
ny” cz. I . 16.05 Politechnika: Fi­
zyka (rok I) „Ruch harmoniczny”
cz. II. 16.35 Dziennik. 16.45 Dla mł.
widzów. 17 .50 Kronika (KR). 18.10

Magazyn Medyczny. 18.40 „Prze­
gląd muzyczny”. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.05 Trybuna. 20.35
Teatr Sensacji: Zb. Safian „Dwa
wyroki”. 22.00 Refleksje. 22.30
Dziennik. 22.45 Program na jutro. H

22.50 i 23.35 Politechnika: (powt.).
"

Fabryka Opakowań Blaszanych w Brzesku, przyj-
mie od III 1 IV kwartału br. TOKARZY, FREZE­
RÓW, HARTOWNIKÓW WZORCARZY, ŚLUSARZY
NARZĘDZIOWYCH. — Warunki do omówienia
w Dziale Kadr Zakładu. K-3740

POSIADACZE motocykli WSK
Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego

w Świdniku k. Lublina uprzejmie infor­
muje posiadaczy motocykli WSK na te­
renie całego kraju, że jako przedsiębior­
stwo produkcyjne nie prowadzi deta­
licznej sprzedaży części zamiennych do

motocykli WSK I nie sprzedaje ich na

indywidualne zamówienia.
W związku z powyższym informuje się posia­

daczy motocykli WSK, te w sprawie nabywa­
nia części zamiennych należy zwracać się do

jednostek handlowych PP „Motozbyt" na te­
renie całego kraju. Dla orientacji podaje się
adresy oddziałów PP „Motozbyt" prowadzą­
cych sprzedaż części zamiennych do motocykli
WSK:
♦ Gdańsk-OLIWA, ul. Grunwaldzka 487
♦ GLIWICE, ul. Chorzowska 99
♦ KIELCE, ul. Czarnowska 22
♦ KOSZALIN, ul. Piastowska 10
♦ KRAKÓW, ul. Przemysłowa 5
4* LUBLIN, ul. Przemysłoiva 22
♦ ŁODZ, ul. Brukowa 16
♦ OLSZTYN, ul. Partyzantów 26
♦ Poznań-ANTONINEK, ul. Gorysława 6
♦ RZESZÓW, ul. Lenina 6
♦ SZCZECIN, pl. Orła Białego 10
♦ WARSZAWA, ul. Stalingradzka 36
♦ WROCŁAW, ul. Kamienna 145
♦ TORUŃ, ul. Dominikańska 1/9.

USŁUGI SZKLARSKIE
jak szklenie okien, wystaw i witryn sklepowych, świetlików,
szklarni, domków jednorodzinnych, szlifowanie szyb meblo­
wych — wykonują zakłady usługowe Krakowskiego Przed­

siębiorstwa Usługowego Przemysłu Terenowego

„RENOWACJA” - Kraków, ul. DIETLA 50, tel. 572-56:

9 Zakład Nr 5, os. Wiśniowa, ul. Sadowa
9 Zakład Nr 11, ul. Cekiery, pawilon, tel. 605-87
9 Zakład Nr 12, ul. Mogilska 65
9 Zakład Nr 13, ul. Kościuszki 27, tel. 542-40
® Zakład Nr 16, ul. Boh. Stalingradu 40, tel. 213-28

® Zakład Nr 18, ul. Benedykta 1, tel. 654-62
® Zakład Nr 21, ul. Zwierzyniecka 10, teł. 241-43,
@ Zakład Nr 22, ul. Karmelicka 17, tel. 569-75
• Zakład Nr 26, Olsza II, pawilon, tel. 206-97

® Zakład Nr 34, ul. Kona 62-a
• Zakład Nr 20, Nowa Huta, ul. Demakowa 10.

Powyższe usługi, a ponadto odnawianie luster oraz lustra

ze szkła zwykłego i lustrzanego wykonują:
® Zakład Nr 14, Nowa Huta, os. Kolorowe, tel. 451-71

@ Zakład Nr 15, Kraków, ul. Stradom 11, tel. 269-41
® Zakład Nr 19, Nowa Huta, os. Teatralne, tel. 431-95

9 Zakład Nr 25, Nowa Huta, Wzgórza Krześlawickie,
tel. 403-90, wewn. 309.

OPRAWĘ OBRAZÓW MOŻNA ZAMÓWIĆ
w Zakładzie Nr 20, Nowa Huta, ul. Demakowa 10, tel. 417-83

WYTN1J — ZACHÓWAJI

Praca

STOLARZ potrzebny za­
raz. Może być niedouczo­
ny. Utrzymanie i miesz­
kanie na miejscu zapew­
nione. Zgłoszenia: Ruda
Śląska 6 (Halemba), ul.

Dymitrowa 4. A-68

Kupno

KOSIARKĘ do Ciągnika
„Dzik” nr 3 — kupię. —

Oferty kierować pod ad.
resem: Andrzej Bryja —

Gronków 245. pow. Nowy
Targ, N-115

Lokale

MIESZKANIE spółdziel­
cze M-4 zamienię na po­
dobne w Tarnowie. Bar­
bara Kitka, Kędzierzyn
NDM II, bl. 12 E/7.

ZAMIENIĘ kwaterunko.
we 3 pokoje, kuchnia,
c.o., telefon 26-21, Kosza­
lin, na 2 pokoje, kuchnię,
c.o ., nowe budownictwo —

w Krakowie. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Koszalin —

pod nr 12-21 . K-3796

Nieruchomości

SPRZEDAM gospodarstwo
w Rzuchowej, 2,4 ha, za­
budowania. Wiadomość:
Tarnów, ul. Starowol-

skiego 16/2. T-2463

DOMEK z placem 17
arów, w Podłężu, powiat
Chrzanów, sprzedam. —

Cena przystępna. Zgło­
szenia: Ściebur, Katowi­
ce, ul. Mickiewicza 13/3,
po godz. 15. 3707-g
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